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Fermszy Uda ja 1922.
W zlo tem  słońcu  w iosem ięm  rozłiłysftą  n;i 

dBerwieni sztandarów  robo tn iczych  h as ta , k tó 
rych tre ść  [irz<?/ tyle la t p o b u d za ła  serca ro. 
boŁaicze rlo żyw szego bicia.

Obecna święto pra< \ obchodzić  będzie pro- 
ie taryat m iędzynarodow y  bogatszy  o dośw iadczę-  
'lic, jednego toku? w ' perspektyw ie  w y d a rzeń  
u ń n io i rg o  okresu  jaśniejsze®, 'staną *ię zagad- 
h ie n n  i droga w iodąca  ku przyświecają* viu nam  
zadaniom  i celom O statn ia  lata zapocza.tko, 
^ a n o  olbrzym im  prze łom em  potęg m ocar- tw o-  
^y ch ,  opierają* y d i  swoja islti.ien.ie na gwałcie  
1 brutalne] przem ocy zapoczątkow ał ' .  nowy *>- 
kras lak w h isloryi w alk  politycznych  jak i 
'm n g ań  się. społecznych . W ramacli ogarniaj;]., 
tego coraz  szersze  dz iedziny  rżycia po w o jen 
nego k ryzysu  gospodarczego  w i lk a  klasowa p r a 
cy z k ap i ta łem  rozgorzała, przybierają* n ie 
jednokrotnie dolych* zas  nie spo tykane  fo rm yw 
Runiecie w gruzy C a s t v 1 i i despotyzm u, caratu,, 
rew o luc ja  w Niem czech i A u s t r , ,  k rw aw e  z a 
mieszki n a  WęgrzechT i w Baw ary  i przyczyniły: 

N ć  niepornim nie do tegp, że um ysły  i diasże 
soc ja l is tyczne j  aw an g a rd y  pro le ta rya tu ,  prżepo 
J°ne e n tu z ja z m e m  zapom ina ły  n ie jednokro tn ie  
0 spizow *ch p raw ach  nauki m is trza  i n a u c z y - 
^ e la  w spó łczesnego  ru ch u  robotniczego. Mark- 
^ t y c z n y  pogląd na  św ia t  tw ierdził ,  że c z a ró w - 
fty gm ach nowego us tro ju  społecznego  zb u d o 
wany b yć  może n h  w cześniej,  aż d o jrze ją  po 
lftmu w aru n k i  produk* yi i uśw iadom ien ie  he- 
lT>ldó\v nowej p rzysz łośc i ,  m iędzynarodow ej kla- 
®y robotniczej.  L a ta  w o jenne  byty  n iede iy  
^ ' ia r ik i f  n r*-zbicia M iędzynarodówki. gospodar-  
r;v  V* ku ltu ra lne  pod łoże  z ru jnow ane  został** 
^  'spusnb  L.arbarzyńsk Niecierpliwy zapal i 
chę<y zrc.Uizow ,mia socyalizm u choc iażby  na g n u  
^ c h ,  p rz y m y k a ły  oczy na. ów b rak  kardyna lnych  
t r u n k ó w  do rea lizow ania  h a se ł  m arzonych  i 
' 'Ąśnionych przez pokolenia. T w arda  rzeczy w is 

te  i w zm ożone zapędy  reakcyi w szachśw ia -

Suiieto
ł z d o tn e z e  po lifyc/.no-spoW am e nie jednak  
tak w ielkie i tak  pew ne i niewzrii&zoin*. iżby 
m ożna bez ol-naw w nosić  zam ęt, w as:*’ - i nic | 
koj w szeregi p ro le ta ry a fk ich  stronnictw 1. przez 
lekkom yślne rozłarny , secesye  i w yklinanie . 
Przez trzy la ta  pow ojenne i ronić tfzet i było  
trj jedności robotni* zego frontu  u iety lkb  prze- 
Ciwko zam achom  srionu ic tw , reak cy jn y ch  aie 
i ty cli grup. k tóre o d łam aw szy  się o*i pm.a ko- 
cyalistyc.znego dla tegoż ru ch u  u p a r te - 'i  o M n 
k s is ty czn a  zawady a ia  im ały nigwiy zaw icle  ka 
tbm nii i m syrm acyi.

Z akusy  w arch o łó w  rozbiły  się naogół ** 
trzeźw ość  m as  robo ln ii.zych  a i Lam. a*lzie ko- 
m u n jsty czn e  sek c ia rs tw o  porohib* znaczne p*<- 
s tę p \ ,  zauw ażyć m ożna popraw ę ku lepszem u. 
P d o tychczasow ych  w inow ajców  sm utnego  s ia 
nu rze*‘/.v, k tóry  k lasow ych  w rogów  ruchu ro 
botniczego, nape łn ia ! laka. rad  oś* ią  i p ew n o ś
cią siebie, p rzejaw iać się p o czynają  w id o cz
ne zu p e łn ie , nie w nul orno tv łko  *1 ile szczere, 
ol.jawy sk ru c ln  .

Rok ubiegły aż nadto wicie c-ortarezyl na to 
dow odów . Ko.ifere:*cya trzech do ląd  jak się /.da 
w ał o na ś n re rć  i życia zwaśniony y-h nnedzynaio  
dowek, p róby  czynione przez zv. olenaikow trz e 
ciej m iędzynarodów ki, Iżby w dni w 1 m aja b. r

denio-istrować z party  a mi so^^alistyczuem i, k tóre  
t.ardziei były pi zez nich atok >wane, jak partve 
Turżuazypie — oto  fakty, które h isioryk soc\ i 
1 i z in u będzie m usiał zanotow ać i poakreślic.

W im ię prawd} stw ierdzić  należy, że nie 
szczerość tycn usiłow ań nie zduie się ulegać wąt 
piiwości- d latego też klasa robotnicza., dotknięta 
tak ciężko w swoich uczuciach, będzie m usiała 
czekać, iżby słow a te nie były rzucone na "wYatr, 
a byty wprzódy n rz \ pieczętow ane czynem

W tedy  idea jednolitego frontu p ro le ta rya tu  
i nijęrfzy.icroCfOwej solidarności św ięcić będzie 
pełne zw ycięstw o.

Św iadom ość m om entu historycznego, p rzeży 
wanego przez nas, nie pozw ala nam nie stw ier 
dzić, jak bardzo  w skazaną jest reahzacya haseł 
powyższych.

W zrastające zapędy reakcyi św iatow ej, za 
kusy w steczoiclw a w Polsce każą nam dążyć 
z p>ehii sił, iżby solidarność klasy pracującej 
przejaw iała się w  karności i jednolitości.

Nie w oho nam lednak zataić, że jed«or tosć 
frontu p to ie la ry aek irg o  zbudow ana być może 
t y l k o  n a p I a t f o rno i e s o  c y n 1 i z ni u i ta 
ka tylko przynieść może roehowi robot ńczem u 
p  iżytek i zw ycięstw o.

R o b o tn icze  Ś w ię to  M a jo w e !

1*0’owej. u s jb ó u rp j wvkorzvsta* lołęd 
v.'ch  p a r h i .  r re lilo  im szczęści

b łędy  poszczegól
u  - i  party  i, rych ło  na szczęśc ia  p rzy w o ła ły  

a «ę lóhotm* zą  *lo p r/Y tom nosci
1 fzi żw o sądzcu ie  polity* znej i guspodar- 

^ ‘Ę sy tu a c y i pre.dzej c^y później m u sia ło  otw o- 
^  c °czy, żo d roca  iiaśz°j deologii d łu g a  jesz- 

d j c ie rn is ta , aczkolw iek dzięki w y d an y m  
1 ’ -zy reki iów burżuazvjnych ustępstw om  i p ra  

n.n z dz iedziny  spo leezner ochrony p racy  i 
j .J 1 Y « iw j przebudow y państw  znaczn ie  zosia- 

okrocona. Doswiadc.zettia. ok resu

Kiedy robot.uczy po pogrom ie Komu
ny Paryskiej w r. 1R71 zaczął w szędzie na św ię
cie po rastać  w siłę, zaczęły s.ę w p m  budzić 
te-adeneye porozum ienia na grm w ie rm ędzenaro  
dowym. M iędzynarodów ka, za to to  na przez K a
ro la M arksa w r. 1864 rozpadła się pod w pływ em  
pogrom u parvsk',egó i pod wpływ em  figitaoyj 
anarchistycznej Bakunina. Ale po trzeba  porożu 
m ienia, zespolenia sił na gruncie m iędzynarodo
wy m istn iała wszędzie, g d z i: tylko rucli robotni"5jy 
zaczai dnjrzew ać i rozw ijać się. W szędzie  od 
byw ały się k o n g res ,. W szędzie, gazie na to p o 
zw alały w aruhki miejscowe. W Niemczech pa 10 
w ały p raw a w-yjątkowe focl roku 18781, w Ro 
syi i w K rólestw ie Polskiem  — rządził carat i 
d ław .ł wszelkie zapoczątxow anie rucnu robotni 
czego. W  Galieyi rząd austryacki twięzu socya- 
listów , tak sam o - 7-  wr K sięstw ie Poznańskiem. 
Jednak gdv w roku 18s8 kongres am erykańskich 
robotników , odby ty  w  m ieście Saint Louis po 
stanow ił urządzić  św ięto robotnicze m iędzynaro 
dawe, mvśl ta  pochw ycona zo s ta ła  przez socyah- 
stów'- całego  św iata . W  roku 1889 zebrał s ir  po 
raz pierw szy, rfl no^vo kongres m iędzynarodow y 
robotniczy w Paryżu. Uchwalono o b ch t^z iu  uro 
czyscic w całymi św iście robotniczym , we w szyst
kich organizacvach dzień f  erw szego m aja 1890 
toku. W e wszystkich krajach  tego sam ego onia 
p ro te ta ry a t porzuci jak jedc.i m ąż pj-acę i f aśw iad 
czy  w ten sposób  że jest so lidarny  w obcu bur- 
/u azy i kapitelizm u. Z ażąda  też  wszedzie 8 - go
dzinnego dnia rococzego, k tó re  10 żądania w’?pól 
nc dla klasy pracującej świata ca łego  w-ypisane zo 
stan ie  na czerwonych sztandarach , które o (ieszą 
ś w a t  ca ły  jedna szkarłatną wstt-ga żądań r ibotni- 
czych, klasowy^ch i rewolucyjnych 1 ^od lazuro 
weni niełjem marowem zabłyszczą zapowiedlu 1

i nadzieją nowego porządku, k tó ry  będzie (Izie 
iem rjbo tn ików .

Od iwego dnia, o J  1 go m aja 1890 roku 
m inęło la t trzydzieści z górą  i tyleż było odtąd  
na świecie oyk.voJi.hv m ajowych. Nie wszędzie 
one były udane, w niektórych k ra je  h n ap rz \k lad  
w Niemczech, p rn letaryn t w' • pierw szych latach 
nic obchodził św ięta ni 1;ow ego przy pomocy 
strejku; bal się nicpowocłzenia. Ale w innych 
kraja.-h ód . sam ego ]-jo:zątku obchodzono 1-szy 
m aja uroczyście i wedle ucliwat kongresu m iędzy
narodow ego. W  Polsce, p ierw sze św ięto majowe 
obchodzono uro zvscie w roku 1891'(w e  Ltvowie, 
Krakowie, Żyrardówuc). W  Lor; z i w toku 1892 
ruch wy bu chi z s i tą  żyw iołow ą, objął wszystkie 
fabryki i zaim ponow ał m etylko pobeyi ‘carótc ej 
nie i całem u społeczeństw u. Volicva o ’>cbocL: ła 
ten dzwń na swoj sposob. Ciiwyt - a robotników , 
m asow o wsad cała ich d o  w iezic.na, katow ała ko 
go  m ogła, zsy ła ła  na osiedlenie do Rosyf i na Sy - 
beryę. Co rofcn pow tarzały  się te uroczystości 
k ture z  biegiem  lat nab ierały  coraz pow ażniej
szego znaczę tła. Goy o a  początku stulecia za 
czął się szerzyć poważniejszy rach rew olucyjny 
w pań stw ie  rosyjskiem  i w K rólestw ie Polskiem 
św ięto m ajow e na b ram  szczególnej sity. W  Łodzi 
w W arszaw ie, w Źyrardowue, w Zagłębiu, s trze  
lano do ro'ootlików' św iętujących spokojnie i r a 
dośnie św ięto proletaryatu . W ięzienia b y ły  pet 
ive nadiag > przed św iętem  m ajow em . Były octos 
dtugo  po św ięcie majowem.

B urżuazca żartow ała sobie początkow o ze 
św ięta m ajowego. Ale z biegiem  lat zm ieniła *■» 
pe łn ie  swój p >gląd na tę m ar i fes tacy e. W toku 
ll|06 w przededniu w yborów  do parlam entu  fran 
cuskiego P aryż  wyglądał jak gdyby w nim nikogo 
nie. było prócz robotnikow . tłu r/u azy a  za po w ta-
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da ła  po  ci^ł¥u pow tórzenie Komuny Strejk is to 
tnie udat s ie  ponad wszelkie oczek' wa. u a. Ż a
d e n  sklepikarz nie .-Kiważył się otw orzyć kram u, 
żaoen tram wai, żadna dorożka żaden om nibus 
nie w yruszył na ulicę. W  wilię św ięta m ajowego 
tium y uurżuazyi paryskiej pouciekały na pi-owm'- 
qyę, w  okolice P aryża a ci, k turzy nie w yjechah 
Chował śię  po Odmach ze spuszczorem i zaluzyam i, 
rtraracami i role tam. Bram y bogatych domów i 
niezliczonych pa tacy p a ry śk u h  były zabarykado 
r a n t  Na ulicach snuły się tłumy rozbaw ionych 
robotników  i sziy  w szędzi^ w szyku bojowym 
tłum y — żo łn ie rzy ’ Robo.nik iego dnia byi n ap ra 
wdę panem  sto licy  Francyi.

W  tym sam ym  czasie  p ro letaryat w arszaw y, 
łiodzi, Sosnowca, R adom ia i t. d. nie tylko snuł 
się  p o  ulicach m iast polskich w daw nej Kongre
sówce, ale ginął od’ kul kozackich, trzym ając w y 
soko nad’ g.Owami tłum u sz tandar czerw ony! To 
były la ta  sławnej, ofiarnej, bohaterskiej Rewolu- 
cyi. Kto pam ięta  W arszaw ę 1905 i 1906 r., ten 
p rz iT om ina sobie, że św ięto  m ajow e było Dod 
owczos św iętem  powszcchnem. Żadnego, m chu ko 
łowego na ulicach. Sklepy zam knięte. Uiióe, ogro 
dv, aleje pełne tłumu. Żadna gazeta  nie w ycho
dziła. W  dziel- icy rocotn.czej — sztandar!.! c z e r
wone umajone kw iatam i, dzieci św iątecznie u 
brane, śpiew aiec^ „Czerw ony Sztandar", „W ar 
szawiankę". Sklepiki zam knięte a  przed sklepi! 
kiem — handlarz w od’Vwintnem ubraniu przyglą 
dający się tłumowi, co głosem  płynącym  z p ie r
si w ypńnianej entuzyazm em  i w"arą — śpiewa 
pieśń Nadziei, p ieśń lepszego Ju tra , p ieśń  wiol 
kiei 'przemiany społecznej! Gdy dziś z odlegiości 
lat kilkunastu w spom inam y ow e wjelkie chwil-!, 
wydaje nam  się, że bv7 istny świaGKaim podów czas 
narodzin nowego św i a ta

P I .  Sa.. :

D B 4SZ  O W Ł A S N Y  D O R O B E K ,  S K Ł A D A J  P IE N IĄ D Z E

w rOCZTOW EJ K łS IE  o s z o z -;d n o ś g i
o t r z y m a s z  3  n r o c .  I  p i e n i ą d z "  T a c  b ę d ą  b e z p ie c z n e
Każdej chwili i w każdym urzędzie pocztowym podnosić można po 
5.000 mk. dzierinlfc wyższe sumy — po wskazaniu urzędu pocztowe- 
= —= » = n  -  s o, w którym w yplata ma nastąpić = — ■ ■ -o 145

W s z y s t k i e  U r z ę d y  P o c z t o w e  w  P a ń s t w i e  w y d a j ą  E s i ą *  
— — .................■- —  ż e e z k i  O s z c z e < i n o ś c i o w e .  .- u 1' ^

O c h ro n a  lo k a to r ó w  i h u d o w a  m ie s z k a ń
(mc) W  głębokiej trosce i pełne leku w ycze

kuje ludność m iejska decyzyi , .Sejmu w spraw ie 
ochrony lokatorów. Niemniej zain teresow ane są 
w utrzym aniu  ustawmy o ochronie lokatorów  sa 
inorządy  miejskie, k tóre  ew entualnie mogą się 
znaleźć w obsc zadań przerasta jących  i *i siły.

I sprąw a drożyzny,. której zwalczanie rząd 
zam ierza obecnie rozpocząć, aby utrzym ać b u 
dżet we w zg'ędncj sta łości, pozostaje w najści 
slejszym  związku z .utrzym aniem  ustaw y. Idzie o  
zaradzenie klęsce powszechne], po'..‘minującej pod- 

! staw y bytu zb iorow ego i indy w ,dualnego, której 
g roza przyćm i w krótkim  czasie  wszelkie inne 
niedom agania i braki społeczne.

M ożna stw ierdzić, że postępow a opinia euro 
pejska uw aża w  ogóle dochód bez pracy  za nie 
słuszny i niespraw i .dliwyy a ju ż 're n te  własności 

Pow staw ał, rodził się  — cudowny, m arzeniem  miejskiej jako jaskraw y przykład  niesłusznego 
owiany św iat nowy, św iat nowej P raw dy, rodzi, przychód.-. W łasność  tom ów  mTojśkich ni? służyła 
sio nowy człow iek zbiorow y, zwycięski T ro le  ! celom użytkowym 'w łaściciela , lecz Stanowiła lo- 
taryat, k tóry ptrzychodteił żądać ra  hunku od złych katę kapitału  dla uzyskania procentów. Przed 
gospodarzy, w ypędzał najt-żdżeę z kraju i głos- wojenny kapitu ł gotówkowy, w przelicz.iych w y
ro  na cały św iat w ołał, że Polska żyje' i że ta Po! : panikach znojem żyi ia zapracow any, źród ło  utrzy 
s«a nie będzie Polską obszarników , ani spekular m an ia , wielu em erytów  i ludzi niezdolnych do 
tów, a r i fabrykantów , że to  nowa Poloka P racy  i pracy, kobiet i sierot znikł wskutek deprecyacyi

waluty, w igóle iatco w artość  z p o 
wierzchni. Znaczne rzesze , osób zasługujących na 
pom oc i ochronę praw a w trącone zosta ły  wsku 
tek utraty gotówki w  otchłań nędzy lup w  przed 
wczesny grób. Ale z tego pow odu nawet żaden 
szept nie m ąci ciszy.

N atom iast kap u a i lodowany w  kam ienicach

M iłości, so lidarności robotniczej. 'so,id irności pra 
c;y fizycznej i um ysłow ej! 1 k iedy ten świętująca 
p ro le ta ry a t ginął od’ kol kozackich, ginął ze sztan 
cfarem buntu i nadziei w mężnej dłoni i m łode 
ciała pokryw ał całun czerw ony i w szyscy lobo tn i 
ey i burżuazya i pachołek policyjny 1 żołdak 1 
obcy witdzieJi, że z kp-ici togo, który pod tym i
całunem czerwonym  spoczyw a n& ioizi się M ści- miejskich w zrósł cyfrow o olbrzym io w porów naniu

czerw o n y ... , ao* klas bog itych i zam ożnych, podnoszą krzyki
.)zis, św iat r >001 liczy I olski z ty m , sam ym  j groźby  1 wołują o  pomoc rządd przeciw  , przy-

szta-ndlarem czerwonym  św iętow ać będzie pierw  
szego m aje. ileż rzeczy uieglo zm ianie

Świętujem y stare  św ię to  robotnicze, zapowfa 
dając, że nie spoczniem y, az so .iaarn ie  z braćm i

w [lejom11 lokatorów , choć dom y ich p rzedstaw ia
ją  d , is wielurni,fO!.oWe wartości!

A najciekawsze i najhardziej znanrenne, że 
w łaściciele kamienic, * o trżym ah sam i te dom y

podatku. S fery  te — nabyw szy w  ten sposób, 
wskutek ogólnej katastrofy  społecznej, kam ieni
ce b a  o racy  t bez wysiłku, a częst > bez w szel
kiej rów now artości, chcą obocnic paskarsk  n  h a 
raczem  06!ożyć lokatorów , stanow iących o g r o m n e  
rzesze ludności, wywoływać zam ieszki publiczne 
1” skazać pracujących i najuboższych na bezdbm- 
nosć i poniew ierkę i wSzcIkie łączące śię z tern 
ujemne następstw a społeczne.

Zwolennicy w łaścicieli realności wskazują na 
to, że obecny czynsz jest niepToporćyonah ie n is
ki ‘ w porów naniu  z czynszem  przedwojennym , 1 
że stanow i znacznie niższy p rocen t ogólnych w y 
datków  życiowych, i>łz p rzed  wojną. Ale stan 
ten wynikł z ogólnego przesunięcia spo łecznego  
> gospodarczego, przez wojnę dokonanego. W ska
zaliśm y wyżej, że w łaściciele przedw ojennych ka
pitałów  gotów kow ych stracili .je  w skutek daprd- 
cyacyi waluty. I s tru k .u ra  wydatków k ’asy pracu
jącej uległa w skutek wojny znacznym  przesunie 
ciom . W szczególności wydaje rodzina robotmezu 
0D€c.iie na żyw ność znacznie w yzszą  cześć swC- 
go  przychodu, niż przed wojną, a to  co  zostaje 
nie s tarczy  nawet na droższą niż zlo io  odzież- 
Inne potrzeby dawniej zaspokajane, pozosta ją  obe
cnie niezaspokojone.

Część klas posiadających, rolnicy zabiera)1! 
tedy praw ic cały przychód klasy pracującej, P°' 
zostaw iając m ało  d o  zab ieran ia, grupie klas p °  

siadających, k tó rą  stanow ią w łaściciele realno* 
ci. A m niejszy odsetek  w ydatków  na miśsz'kame 
w yrów nyw a się wf’ąkszym odsetkiem  wycSalWĄT 
na żywność. S tan  ten w ynikł w ięc z jiowojeh- 
rtago ukiadu sił społecznych klas posiadających

robotnikam i wszystkich w olnych krajów  wywal we  większej części za  darm o. Domy m iejskie b y 
czym y nowy sw im  społecz 1/  Że nic spoczniem y,) }y p rzed  wojna ofefciążone do 89 proc. w artości 
aż u..tar.ie krzyw da i wyzysk 1 deptanie cza-o- hipoteką w w alucie żiotej'. O tóż k im ieniczm cy, 
wieka. 2 e nie spoczniem y, aż  ani jeden roootnnc ci rycerze i>.idyw:dualnej spraw iedliw ości pospła 
nie pozostanie nieu-.wta-domiony, nie W iedzący, nic cali chugi sw e ^ w  obecnym powojennym okresie 
znajam siłv^ swojej, *. otę.gi ‘-o.idarnosci klasowej zdep-rcicyonowaaą i 800 razy  mniej w artą  m arka 

oełow. wielkich cziejow yth  c tlo w  soeyałizm u. pap ierow ą — otrzym ali w<ęc dom y swe dzięk- 
Do tych m as uzno;oty-ch, żyjących jeszcze w wie- j &pij}^cznjąrh od nich niezależnym  okolicznościom  
ruistej nocv nieswi idiomr>,>:jć,i ciem noty len św ia darm o. Znaczna cześć realności przeszła po 
łom y, w idzący i zorganizow any robo t ak w o ia : j nadto w okresie w ojennym  1 powo,onnym w rece

spełculantów wojennydi, którzy na paśkarslw ie d o 
robili się  milionów, a k tórym  państw o  ich nie 
zabrało , jak to c z v m o 'o  na Zachodzie w form ie

.m ógłbyś, gdybyś chciał ty ik )! p rzejrzałbyś, gdy 
byś w iedział".

M ógłbyś dźwignąć św ia t z posad, gdybyś
wolę sw oja zorga, izowal. Mósrłbyś znieść krzvwrdę
i wyzysk i niepraw dę. M ógłbyś nowy ład  na
świe^ie zaprow adzić. M ógłbyś szczęścia ^two 
rzyć podw aliny — słońca św iatłem  i radością  
w ypełnić ten św ia t dzisiejszy smutku i’ chłodu 
i nocy. Gdybyś chciał tylko robotniku! Gdybfy
wola tw oja była rozum na, wyrobiona, św iadom a, 
s iln a !

Nie wolno dopuścić do  tego, by roboli' 
wszczynali walki społeczne o  uzyskanie środku'-’- 
na podw yższone czynsze n ieuzasadnione żądny171 
nowym w ydatkiem  kam ieniczników, by  wszćż.- 
uali walki, k tó re  w obec oporu przedki-ybioref 
nnogłyby się zakończyć ogól nem obniżeniem  ste 
p y  życiowej klasy robotniczej.

O chrona lokatorów nie jest z resztą  o sob l1" ’7"' 
c ią  państw a polskiego. O sobliw ością naszą ię  
natom iast niezrozum iały dla polityka innego kr» 
ju fakt, że w niespełna rok po ustaniu stanu v”  
jennegu, na terenie najoardziej wojną w y m i#  ** 
nego kraju, gozie ludność z powierzchni z n i k ł ' "  
m iasteczek 'przesiedliła się  00 w ielkim  m iast, P1’2 ' 
luan iajac je nadm iernie, Frzy  zuoetnym  braku  
chu budow lanego od la t o śm iu .'K ra sy  p o ste" , 
jace, z a m a rz a ją  w tym  kraju, p rzy poparciu 111 
n istra  skarbu, znieść ochronę lokatorów .

Poza granicam i Polski t ochrona loka t°r°. 
istnieje i ruch budowlany także. Ale o  tern Port‘'' 
w im y w  następnym  artykule.

Z a m a c h  na BCasjf chorych^
zosta ły  w iększościąK om isya ochrony p ra?” uch'-raliła w  trzeciem  

czy tan iu  projekt nowei. do ustaw y o Kasie cho
rych, zw alniający robotników  rolnych i leśnych 

Pracujm y aby pr)l°tarycrt m iast i w^i, który od obow iązku należenia do Kasy chorych 
jest najpotężniejszym  w k ra ju  czynnikiem, gdy Rząd’ postaw ił w niosek , aby ze względu na 
■•hockzi o  liczbę, s ta ł się na^potężniejazyttn czyn- przepis konstytucyi, k tóry  każdem u obyw atelow i
niklem władtz;, i rządu.

Oto co znaf^yć będą s z ta n d a r  -zerwone, 
k tó re  p ro letaryat zo rgan izow ały  poniesie pierw - 
ffleg> m aja tego roku ponad głowam i tłum ów

polskiem u zastrzega praw o do  ubezpieczenia spd 
łecz iag ó  ograniczyć zwolnienie na okres d-letni.

Tow. R eger p o s ta w 7 wniosek, aby  zwolnienie 
to  dótsKzyło tylko g osfjo ia rstw  wiejskich, obej-

en św iat iasz bęttzie 1 .tasza n,m  rządzić  bę tnujących mniej, aniżeli 50 m orgów  z,erni 'ornej 
dizie P raw da) Oba te w nnt4ti —’ rząaow y i Iow. R egera —

odrzucone
chłopską.

o b s z a r m cs°'

en-
Ludowcy z „P iasta" glosow au razem  no 

decyą i pomogli obszarnikom  u trącić  Kasv ^  
rych dla roltotn-kow rolnych kloryćh ,vęh
olbrzym ia przecież .za trud  iiona jest w tete' ^  
folwarkach, a nie w drobnych gospoo ^  
rolnych. 1 z,,aK

Przedstaw iciele klubów  robotniczych 71 ego 
p ro testu  opuścili salę o b rad  przy uchwala71711 
ho nieb nego n o je k tu .

/
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i W } M
S Z T iO T

m S E R Y A  „SKlfflZSNY NU ZHGŁRPĘ"
w Marysieńce i Koperniku

„N A T R O P I E *4
w kinoteatrze „Pasaż"

POD WPŁYWEM HYPNOZY"
w kinoteatrze „Uciecha".

II S E R Y A  
1 S E R Y A t t 1

Ś u t f ę t a I F  s j a u  c L u i n u r i e .
R o b o t n i c y !  T o i o a r z y s z e  i  T o i o a r z y s z h i !

W dniu 1 Maja zam tą wszystkie warsztaty pracv. 
godzinie 10 przedpołudniem rozpocznie się na placu Gosiewskiego

Uroczysk Z j remadzenie
z porządkiem dziennym :

Proletaryat wobec reakcyi politycznej i społecznej;
Braterstwo ludów;
Klęska beziobocia i drożyzny.

P o  zgromadzeniu uformuje się P  O C H Ó D.
Popołudniu, o  godzinie 3 ‘B0 odbędzie się w Teatrze Wielkim przedstawienie. Artyści odegraj"1 

znakomitą komedve „Krag interesów*.

O godzinie o popołudniu na boisku .Pogoni* n r u  P o b o In tC T eg o  Kltfbtf S p s r t a r a c g c .  
Przez cały dzień odbędzie się Z b i ó r k a  u l i c z n a  u a  r z e c z  Bśf.O łjiy  R a b  l m c » , .
Dziś, 30 kwietnia o  godzinie 9 wieczorem rozpocznie się w sali Domu Narcdnego

Z A B A W A , L U D O W A
Mańkami. Dochód przeznaczony na budowę Domu Ludowego we Lwowie.

•nart w r a  mw ■

l. Oeorge przeciw uznaniu wschodnich granic Kolski.
GENUA 29. k w ie tn ia  (P at.). Na dzisie jszem  

^ s ied z e n iu  komisyi politycznej, zebranej we 
•W czorajszym sk ładz ie , ro z p a try w a n y  i z aa k c ep 
towano u s ta lo n y  w czora j p rzez  specyalnfl pod- 
v J |nioV<j redakcyjna, w spó ln y  w stęp uzgodnia- 
W.cy w stopy ang ie lsk i i fran cu sk i p ro jek tu  w 
Iprawip, ro sy jsk ie j. P rzy  om aw ian iu  u d z n rti po- 
^czcgó liiycb  p ań stw  w  o d b u d o w i:1 R osyi. mim 
®ler ykirm ftrit p-oćlał szczeg ó h  co dc udzia łu  
r° isk i w odbudow ie; 1. P o lsk a  d o sta rczy  8.000 
•bitym erów i techników , którzy p ra ro w ali w R o- 

2 . D ostarczy  n n s z y n  i narzędzi ro ln iczych  
"tez pom ocy w zw alczan iu  za razy  bvd ta . 3 . z a 
p a t r z y  są s ia d u ją c e  z P o lsk ą  o b sza ry  R osv i w 

.^Siol dla kolei, n a ftę  i só l, 4. Dtrsf >rczy’ tk a 
ni p rze in y stu  łódzkiego, który pow raca  do pro- 
ukc;vf p rzedw ojennej. P rócz tego rząd  polski 

, "-^U y u ła tw i odpow iedni k r a b  t. Ta oCer* 
j. r,n ls a '’ •'o- Drjryjętci z uznaniem , i w ejdzie 
" tekstu p ro jek tu .

w ian ia  p ie rw sze j części a r ty k u łu  o w aru n k ach  
staw ian y ch  R osy i, id on ty ( znych w  obu projek 
ta  d i  a do tyczących  p ro p ag an d y . P rzed staw ic ie l 
Rum unii B ra tiap u  zg ło sił popraw kę,

aby uznać stitus quo stanu tsryloryałnego i 
polltytjznego państw wachodni h.

W d y sk u sy i T loyd Georgo zazn a ro .d . że w n io 
sek R ra tian u  s tw a rz a  kum ptikneye;" a lhow i-m

granic* zachotirrte Rm yi ni» są w pełni uznane
M inister S k irm u n t v. u tu ższem  przem ów ieniu  
pop iera ł pop raw k ę B ra tianu , dowodzą/- p is a k u - 
n y w u jąco  jej kon ieczności. Po lska u zn a je  p o 
trzebę  o sta tecznego  z a ła tw ia n ia  spraw y gran ic , 
jed n ak że  sto jąc  na  g runc ie  postanow ień  hak  
tam  w ersa lsk i go, n ie  cłu ta ła h \ k o rzy stać  ze 
sp o so ln o sc i k * i f c r e m .i  genueńsk iej. Po p rz e 
m ów ien iu  b k irm unta , przyjętom  bardzo  życzu 
wio, popi -raf m i  v > w | ) n  B r a d a m i  I . T j i n t  J a -

całą  no  u regu low an ia  g ran ic  w sch o d n ich  s to 
sow nie do  iirt. 87. tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o ''.

P rzew odn iczący  kom isy i delegat fran cu sk i 
S o m iu se  o św ia d c z y ć  żo d ck ła racy i tej nie m o 
że p rzy jąć  do  wiadeunjości, ze W zględu n a  jej 
c h a ra k ie r  po lityczny  P o tak iw ali mu delegaci A n
glii, Belgii i S z w a jc a n  i, a  w szczególności d e 
legaci M ałej En tenty

Na tern sam om  posiedzen iu  przy  om aw ian iu  
spraw y transportow ej delegat litewski ośw iad- 
czy t, 'że  12tw a  n ie  będ/.io m ogła  s ię  stosow ać 
do p roponow anych  u ła tw ień  d la  Polsk i, gdyż 
nie zn a jdu j ■ się  z n ią  w sto su n k ach  d y p lo m a
tycznych. D elegat angielsk. zw rócił u w a g ę , że 
kom isya p ie  jest. odpow iedn im  forum  do  p o d 
noszenia  k w e s t/i  ]>olit ycznych i zaproponow ał 
p rze jśc ie  nad d e k la ra c v ą  do porząnku dziennego  
co p rzy jęto  oznakam i ogólnej ap ro b a ty .

£M

Warunki francuskie dla Rosyi.
GENUA- 29 kwietnia (Pat.) Projekt m em orya 

iu francuskiego, k tó ry  m i  być wręczony Rosya 
nem , a k tórego tekst ma zredagow ać i uchw alić 
polityczna subkom isyn zaw iera 12 art.

Art. 1 nakłada na sow iety obow iązek w strzy 
manio się od' wszelkiej p ropagandy sow iećkrej 
ż rg ran icą , i w zyw a rząci sowieoki do użycia ca 
łego swego wpływu, ceL m  przyw rócenia poko 
ju w m ałej Azy i i przestrzegania  tam  ścisłej 
leutralności.

W edle art. 2. Rosya m a się zobow iązać do 
uznania cłługów wajennych i długów  przedw o
jennych dawnego rząd  r.

W  a rt. 3. Rosya m a uznać zobow lązania da 
wnycłi rzad o w  wobec osób pryw at iych.

W edte art. 4. R >sva m a uznać daw ną adm i- 
n istrscyę  zakładów  pubh znvch.

Art. 5. nakłada na R osyę obow iązek zaw ar 
eia najdalej a>  d n a  31. grudnia 1922 z wtaścicae 
lami obligażyi rosyjskich względnie takich obli- 
gaeyi, k tó re  zostały  zagw arantow ana p rzez Rx> 
syę, układu w sk raw ie  w ypłaty odsetek. Układ 
ten m a p rzy zn ać  Rosyi ulgi w spłatach i liczyć 
się  z eiężkhni st rsuakumi tiiansow ym  w Rosyi.

Alt. 6. R isy a  m a zwro ić znacyoualizow ane 
i skontiSnowa nc dobra cudzoziem ców , względnie 
zapłacić n odpow iednie odszkodow anie. o 'ile 
zw rot jest już niemożliwy.

Art. 9. R >sya winna się zot ow iązać do natych
m iastow ego pfzeiłsięw z;ęcia środków celem za 

bezp’ .ć zeas lw a  życ;a i’ m ienia obco
krajow ców .

— —
m

Tł y # V ; I , ■ ■ '-IIP* «> Kj, H
\ a s , i . j. i . i p r z y s t ą p i ł a  d o  o m a -  j p o u i i .  D a l s z ą  d y s l c u s y ę  O d r o c z o n o  d o  g o d z .  ‘ LB;

rlidu. m -«..... .. . ~.*ii

W sprawie obronnego stanu armii polskiej.
jdi, j ^  ^G SZ A  W A 29. kc l e t n i a  Mol. erł ) \  puj - ( sk  i oj w z w ią z k u  v. p to g ró ż k iu n i  p o d  a d t u s e r n  
hi(-Z '1' i ° d h ę d z i e  s i ę  p o s i o d z o n i c  p r z e w ó d - 1 P o l s k i  . o r a z  z o  w z g lę d u  Ma t r a k t a t  r u s y j s k o - i i i ę .  
°hia 'vvtl„ s e j m o w y c h ,  n a  k t ó r e  tri b ę d z i e  mi «-ki, p o d p i s a n y  w  R a p a l l u .

Ustalenie plac oficerskich
W ARSZAW A 29. k w irtn ia  (Pat.). W czoraj 

iw  asy sien cy i referen tów  min. --praw w o jsko 
wy eh gon. SośMikowski odbvl z miuis-1 m m  skaj 
i u Mi.cna.lsfcim, k r ó l i ą  n a r  idę, w k tó re j o s ta te c z 
ni: za ia lw iono  sp raw ę  uposażeń  o ficersk ich  na 
podstaw ie  obopólnego pw inzum ienia.

W \iRSZAW A 29 kwiM ma (łel. \vl.)j 
Na pu..lstawie porozum ienia  między .MicluHskim. 
a Sosnkow  kim  podporucznik  w W tirszaw ie b ę 
dzie o trzy m y w ał gażę 86.004 mk.. kap itan  
80.000 mk DópCtt.aty z o s ta n ą  zm esjoue , a  ofir<-- 
rowio otrzym ają, za nie 20 jrocetiL  dodntlcu 
lo pensyi.

Nadzwyczajna komisya do walki z lichwą.
"K- ^ ' " ‘^ łu ia  T a l . ) .  Na po««w-|doradczego w ejdą p

i i 29‘ k w i«tnL<i b. r .  R a d a  n u u s i r o w  
rO u h  f CMPo r z ą d z e i ń e  w prz .« r im io c ie  u tw o -  
^ żu a  ‘h 1 HV<z;’i n >’go  k o m i t e t u  d o  w a lk i  z d r o -  
]ł*.pa "!„■ '! ,,iUl z w y t z a j i r e g o  k o m i s a r z a  p o w o ł a n o  

n i s t r a  k a r b u  M i c h a l s k i e g o .  14o  k o m i t e t u

Ł Bobrowski wie.eprezydent 
m. Krakowa, p. Sohlelche-r* włbeprezydoiil m. 
l.wow i Dl. Nowak reklot uuiwsrsyietit kra- 
kowsfępego Dwaj d.degaei będą niianow riir 
źnicj.

pó*

Fiasko wystąpienia L itw inów 4
k-^iełm a (Pat.). N a w czora jszem  

tłtey fu' . ,  .P0 ‘)tedzen iu  ktnnisyi e k o n o m ic z n i 
v-utmu u m tw icń  hand low ych  delegat

BWBH
litew sk i G a lw an o u -k as  o św iad czy ł: „N ■ g ra n i
cach  po lsk ich  zn a jd u ją  się a rm a ty  zarm ast ko- 
m or celnych , zate gem uai Żeligow ski za jm uje  
srtoLi-Cę. Litw v, w obec czego L itw a  n ie  m oże p o 
d z ie lać  postulatów  gen u eń sk ich  i w zvw u św ia t

Napad bandytów na posterunek pot
W ARSZAW A 29 kw ietn ia  (teł. wl.)'. -

W czo ta j w  nocv na posterunek  policyi k-rlu 
siacy i C zerem cha (n iedaleko  B ia łegodoku  w \-  
konany  zo sta ł napad przez bandę złożona, z 
10 ludzi nod dow ództw m n a lam an ą  C zorta. N a
pad n ię ta  p o lic ja  staw d a  za rie ty  opOT. B m iC  
z a s y c i ła  p o ste ru n ek  gradem  kul W alka  trw a ła  
kilka godzin Dwonh zostało zab itych  1 upro- 
wadzonyeli. Ra.ro przybył z B iałegostoku silny o d 
d z ia ł pohcy j, k tóry  zarzrtdził pościg . Ramia sAra*. 
d a  się  z b y ły ch  żo łn ierzy  ro sy jsk ich .

/
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J\ o wint/z dnie.
Lw ó w . .10 kw ietnia. 

REPSRTUaR TEATRU WlEJSKIEGu V/E I WOWIE:
W meazielę o godz 3-30 „O skibę', dramat w 1 akt. 

Kossora.
W niedzielę o godz- 7-30 „Sprzedana narzeczona", 

opera komiczna Smetany
W poniedziałek o godzinie 330 „Krąg intciesów*. 

maskaiuda w 3 aktach JaUnta Bona\enta. (Przedstawienie 
z okazyi uroczystości 1 maja. Poprzedzi słowo wstępne

A. Ćwikowskiego).
W poniedziałek o godz. 730 .Grube ryby , komed a 

w i  akti.cn M. Bałuckiego. 1 gościnny występ M. Frenkla.
We wtorer. o godzinie 730 „Zamarłe oczy", dramat 

muzyczny D’Alberta.
Po każdem przedstawieniu wieczorne n czekają 

»ozy tramwajowe do użytku Publiczności w a wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):
W niedzielę o godz 3 30 .Czysty interes", komedya 

w 3 aktach St Biedrzyńskiego z dyrektorem ćzarnowsk.m 
w roli Kordelasa.

W niedziele, o godz. 7'30 „Korrtroior wagonów sy
pialnych", farsa w 3 aktach Bissona.

W poniedziałek o godzinie 7 30 „Kontrolor wagonów 
sypialnych*, farsa w 3 aktach Bissona.

We wtorek o godzinie 7-30 „Grube rvby“ komedya 
w 3 aktach M Bałuckiego 2 gościn, występ M. Frenkla

REPERTUAR „TEATRU NO W O ŚCI", uł. Słoneczna.
W niedzielę o godzinie 3-30 „Dama w gronostajach", 

operetka w 3 akiacii Gilberta.
W niedzielę o godz. 7'30 „Szął miłości", operetka 

w 3 aktach Butiykay’a,
W pomedziałel o god*. 7 30 „Szał miłości \  operetką 

w 3 aktach Buttykay’a.
We wtor.k o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttyka’ya.
We środs, o godzinie 7’30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttyka ya.
Bilety do 1 eatru Nowości sprzedaje kasa zatnawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dz cfi zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

R epertna' nkralńskiege 'eatru t o r  Betlda.
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5.

Niedziela 30 kwietnia popołudniu: „Marusia Bohu- 
siawka-, dramat historyczny w 4 aktach z prologiem 
M. Statyckiego.

Niedziela 30 kwietnia „Momot Nir“, trag. w 5 akt. 
Karpenki.

Poniedziałek 1 maja „Nadzieja", socjalny dramat 
w 4 G. Hajermansa.

Początek przedstawień popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie 7 30. — Bilety wcześniej 
do nabycia „Narodna Lorhnwla" a w dzień przedsta 
wienia od godz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu Kasa teatru.

 —
BUPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.

Wtorek 2 maja: Józef Cetner, sl.rrypek.
Piątek 5 ma, s  Wieczór sonatowy. Dr. K. Steinber- 

ger fortepian, Dr K. Lillentbal, wiolonczela

Z UNIW ERSYTETU LUDOW EGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. R ourlarda 5 (boczna Batorego), 

W n iedzielę  80-gO lim . o g. 6.80 w yk ład  
doc. Uniw. Dr. M odeiskiego p t . : „ .Południow e 
pogranicze P o lsk i*1 Cz. IV.

W DNIU t. MAJA tram w aje kursować bedą 
dopiero  od  godziny 2 -giej po południu gdyż p ra 
cownicy zakładów  elektrycznych wraz z całym 
Lwowem robotniczym  w ezm ą udzia ł w manife- 

tmcyach.
PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE DLA RO

BOTNIKÓW. W dniu 1 maja o godz. 3‘3Q popoł. 
dbędzie się w T eatrze  W ieikun przedstaw ien ie  

ila robotników. O degraną będzie znakom ita k o 
m edya „K rag in teresów ", ilustrow ana muzycznie. 
Staw o w stępne wygłos i ArtuT Cv ikowski. P o zo 
stałe jeszcze bilety  m ożna nabyw ać w  Redakcyi 
„Dziennika Ludowego".

WIECZÓR AUTORSKI M aryi K azeddej i Ta- 
rteusza N ittm ana odbędzie się staran iem  Zawód. 
Zw. Lit. Pol. w ozw a-tek 4 m aja o  godz. 8 wiecz. 
w' sali Kasyna i Koła lit.-art S łow o w stepne: 
Naz. Buków ki. M arya K az«dca: „K w iaty cfalekje" 
's e ry a  V.), poezv t najnowsze, w ypow ie A. L. 
C zenriw a. Tadeusz N itlm an: „W  m arszu" (proza), 
rY«ezye z cyklów. „E por si m uove!‘“ , MirOść

jest jak ptak", Rzeczywistość-", „M oda" i inne 
niezłośliwe sa ty ry  odczyta autor. — Bilety w 
cenie 400, 300, 200, 100- mk. do nabycia w skla 
dzie nut B. Połoniackiego-: członkow skie w  Se- 
kretaryacie  Kasyna. Na godzinę przed rozpoczę
ciem przy kasie.

WYCIECZKĘ DO WILNA I PUSZCZY BIA
ŁOWIESKIEJ urządza Sekcya wycieczkowa krak. 
Og liska Naucz, także dla osób z poza sfet nau 
czytiebTiich w czasie od 24 lip-ca do 4 sierpnia 
kosztem  34.000 mk. o d  osoby. Zgłoszenia w fo r
mie przysłania 'zadatku  w wysono .ei 6.000 mk. 
przyjm uje do 15 m aja i inform acyi udziela p. 
Jan  Szkodziński w K rakow ie, RyneK Główny 29, 
U. p iętro .

ZJAZD KCRPORACYI AKADFM1CKICH.
W  pierw szych dniach maja br. odbędzie się w 
Poznaniu drugi zjazd polskich k o rp o ra ły  i akade 
mickich. Na zjeździe reprezentow ane Oęuą ś ro 
dowiska al.adcm ickie: W arszaw a, Poznań, WiL 
no, Lwów, Kraków i Gdańsk.

REJESTRRCYA WDÓW I SIERÓT PO WOJ 
SKOWYCIE M inisterstw o sp raw  wojskowych na 
zasadzie ustaw y inwaudzkiej zarządziło  przepro- 
wadzenie re jestrecy i: 1) wdów p o  wojskowych b. 
arm ii awsiro-węg. o raz  W ojsk Polskich; 2) sieró t 
po takiehże wojskowy. h 3) sieró ł k iórycb matki' 
pow tórnie w yszły  zam ąż; 4) sieró t nieślubnych; 
5) rodziców , których synow ie polegli. M agistrat 
w zywa interesowanych, ażeby jak najspieszniej
zgłosili się w  D epartam encie IV. Magistratu!,
gmach ratuszow y, III. p., d rzw i Nr. 98, w gonz.
od1 10 -1 w poi., przyczem  winni przedłożyć 
w szystkie dokum enty uuowadr. ające stosunek do 
zm artego  wojskowego, jako to : m etryki, pap iery  
wojskowe, asygnaty płatnicze co  do zasiłku, k s ią 
żeczki mymiidizkie, w zględnie pensyjne i t. p. — 
Term in niniejszej re jestracy i upływ a z dimem 8 
m aja 1922.

TURSY WALUT. Polska Kasa Pożyczluawa 
płaciła  w czoraj: za  t  dolara 3S90 3930 do!.
<anaa. 3743. m arki hiem do  13‘75, fr. franc. Tyj, 
fr. belg. 332, fr. szwaj-c. 743 liry  w łoskie 203, 
kor. czeskie 74*5, kor. duńskie 820, flor holend. 
1 465, kor. au str  stcnąpl. 0*49 ft.. szterl, 17.500.

W Zurychu p h eo r o przedw czoraj za m arkę 
polską 0!13.

Na giełdzie w W arszaw ie  notowa io oficyal- 
me m .lionówkę po kursie 1GCHJ—1650 mkp.

Z  GIEŁDY ROSYJSKIEJ. Na giełdżie ofi- 
Cyalrej w  M oskwie płacono onegdaj: za 1 do lara 
4 m iliony rubli, ft. sterlingów  19 bOO.uOP. franki 
375.000 rb .

FAŁSZOWANIE ETYKIET NA WINA. Firm a 
kom andytow a „Jaw orn ica" FrauciszKa Leibcnfro- 
sta stw ierdziła, że m asow o fałszow ano eiykiety 
tej firm y i ralepi ino na rlaszki 1:Niego w (na, k tó 
re  sprzedaw ano. Przez dw a tygodnia poiicya we 
Lw ow ie ko itr o! o w ała piwnice raźnych składow ni 
wina i skonfiskow ała wiele flaszek z fałszywymi 
ctykieiam i.

CIĘzRIE ZRANIENIE CEGLIJ. Przedw czoraj 
w ieczorem  dr. Semen N eurior, kandydat a d w o 
katury  w yszedł z kina „Lev'/“ i p rzystaną ł kolo 
Dudki inwalidzkiej, stojącej obok gm achu Sltarbf- 
ka. W  tym  czas i a spadła  z tego budynku cegła 
z trzeciego p ię tra  i ugodziła go w głow ę. Z ra  
niony upadł nieprzytom ny, a  krew uchodząca z 
rany zalała  obficie chodnik. Przechodnie zdorali 
ocucić zem dlonego i odprow adzili go do leka
rza. Z arzad  gmach i Skąrbka winien zapobiec na 
przyszłość pouoonym  wypadkom.

BRUTALNA ODPOWIEDŹ. Mechel Freidele.s, 
tragarz , idąc w ieczorem  p rzez plac Gohtchow- 
skich, po trącił przypadkow o nieznanego prze- 
ćhodnia. P o trącony w odpow iedzi ugodził p ię 
śc ią  w lewe oko Tragarza, poczem  zbiegł. FTei- 
deies udał się  *a feczenie do szpitala, gdyz rro z i 
m u u tra ta  oka.

CZYJE RZECZY I PIENIĄDZE? W  policyi 
przy ul. Jachow icza m ożna odeb rać  bieliznę, zna 
czoną literam i L G , i chusteczki do nosa, zna- 
czoih rno1 o g ram  mti. B. H., A. W . Z. S. Bieliznę 
tę odebrano blatniczce. i

Józef Potocki, KOut-rolor M. K. E„ znalazł na 
ulicy B. G łowackiego 12.500 mk., k tóre  zd ep o 
nował' \v  policyi.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z tniesz 
kania W l. BLaima. urzęd, kolej., przy u!. K. Le~ 
szczyfiśkiego 6, sk rad z io io  zarzu tkę w artośti 
"♦OOO m k , zaś P iotrow i Paszkow sk.em u z m ie
szkania p"zy ui. danowSKiej 48 A. skradzm no ze- 
garen  srebrny, kolczyki, obrączki j łańcuszek, 
w artości 50.000 mk

M arya Birecim, rob iąc  p o rz ą d ii w sklepie 
Mechla F ru rh t i  p rzy  pi. G ołuchowskich 10, k ra 
d ła  m aterye, k tó re  następnie jej kochanek Ma- 
ryan Gawlikowski sprzedaw ał. Óco;e aresztów anci- 

—  ------

— DANTON, Dzięki usilnym staran iom  dh' 
rtk cy i k inoteatru  „Lew" i po przezw yciężeniu 
licznych trudności, udaio się zdobyć dla ekranu 
lwowskiego w spaniały ii im „Danton . W  obrazie 
tym k inem atografia  w spółczesna sp raw ija  nowy 
cud. Dzięki niej oży ła  na płótnie ekranu epoka 
wielkiej rew olucyi francuskiej. Na m rocznem  t!o 
tej epoki genialna ręka reżysera  w skrzesiła  ty ta 
niczną postać  Dantona, fascynującą sylwetkę Ro 
benspierra, groźne oblicze F o rą u ie ra  - Tinyillc 
i s ł)d k a  Lucylle Desmoulins. O braz „.Danton* 
k tóry  od1 p iątku  w yśw ietl* k ino tea tr „Lew", s ta 
nął na szczycie nowoczesnej sztuk k jn  'm a to g ra  
ficznej.

MA.IACY ZAMIAR WYJECHAĆ d o  Po
,m ańsniego lub P om orza w  celu kupna realności, 
hotelów, kaw iarń , Kamienic, dom ów  pryw., grun
tu1 etc., powinien się najpierw  zgłosić we w łas
nym in teresie do

AJENCYI HANDLOWO - KOM ISOW EJ 
W DROHOBYCZU,

(ul. S tryj oka (n ac rzeu w  gazow ni).

Nr. 0,945 817.
WARSZAWA, 29 kwietnia. (Pat.). W dzikiej' 

szem Ipsowamu 4 procentowei państwowej po* 
życzki premiowej wylosowano Nr. 0,045.817.

 -
Przed liftroidacyą Gł. Urzędu przywozu 

m i wywozu.
WARSZAWA. 20 IV (teł. wł.). W kolach 

ministerstwa handlu utrzymują, że Gł. urząd wy 
wozu i przywozu zostanie zlikwidowany.

— ■ ---

Porucznik*szpieg przed sądem.
WARSZAWA, 29 IV (teł. wł.). Sprawa por- 

Skrudlika, która swego czasu obudziła sensacyc* 
została ukończona w śledztwie pierwiastkowerń' 
Akt oskarżenia będzie sformułowany w k ie ru .ik u 
zbrodni szpiegostwa.

Maszyniści kolejf3roi u ministra.
W ARSZAW A 29. kwiefnia. (Teł. wł.)- 

AUn-sler .\Iarvnmvs’:i przyjął wczoraj delegltcY  ̂
maszynistów kolejowych, która przeciążyła. in  ̂
ineinoryał w sprawie swoich warunków pr>̂c- 
i płacy.

 -
Obłąkany przed Belrop-denem

W A RSZAW A 29. k w w in ia . (Tel. wł.)- 
O ticgdaj do I \  . komiKarya.l.ii policyi pr«yC; 
w adzono zdem obilizow anego żo łn ie rza , ktuD. 
(h c ia ł  kon ieczn ie  d o s ta ć  sic do Bclwcd<-r?' 
tnow ić z N aczU nikiem  P a ń s tw a . P sych ia trzy  a ‘ 
znali go z a  o ld ąk an eg o .

K A  ń E 3 Ł . ^ a * E .

J ó z e f a  Z a i Ę z c i o J
w d o w d i

Zmarła dn:a 28 kwietnia 1922 po kió tkai 
kich cierpieniach, śmierci? tragiczną przeżyj

lal 50. \  ^
Pogrzeb odbędzie sii e wtorek, 2 111313 kL s ' 
o godzinie 4 z krypty OO. Bernardynów, na K . 
zapraszają przyjaciół i krewny: h w spiutWLa  
grązeni DZIECI i V*NUK-

\
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mm epokowy film — 7 afotó«J — 
szczyt szfufoi U.nemaTografi'

czne|~ mmZ 1

Z a s t r z e le n i  k s ię d za  p rz y  o łta rzu .
W  P rz e n m ie  n a  'M oraw ach 17 le tn ia  \n n a  

f r is z a k , ■. ork i tam fe js ieg o  rad* y Tnidowlahego, 
2«Jcoohsila się  w 2d -!e ln im  w ikarym  ik u  

S erak : p rzyreH d jej, że  p rzy jm ie m odny 
^  C zechach Im sylyzm  reform ow any i poślubi 
P tiszaków ne.

P rzy rzeczen ia  tego jednak  nio dotrzyma.]', 
pom im o/ że ow ocem  ich  znajom ości hvlv bhż-

Znamienne motywa wyroku.
W  Kulisz,i 7, u  i ad I o na ław ie  oskurżo- 

ftyuta ? rh  m iejscow ych ko le jarzy , C h rz in o w sk i 
1 R asińsk i, oskarżen i o rozpow szechn ian ie  o- 
dozw k o m u n isU c z n \c h  O skarżen i rlo winy sic, 
‘dc przyznali. P ro k iiram r p o d trży m y w ał o sk a rż c 
i e .  01 roń ca. o sk a rżo n y ch , \ \n o  ut o un iew in- 
hienm oskarżo n y ch  'W argm netilacv i ÓJ roń;-a. 
hiiędzy innefni powof tr się na charaklcryfylycz- 
n \ dokum ent, p ra sę  narodow ej dem okracy i, j ik

,yt!/. -/pospolita," i fjM yśl N aro d o w a", w 
ktm ych an t) rządow e u rlyku ly  rcw elucye d a- 
feko dal j  sięgały , niż d z u lan ia  o sk arżo n y ch  i 
Chrzanów kiego i H asińskm go. O brońca  p ro sił 
sT.i o ze/, w olenie n a  odi zy.te.ide zw ła sz c z a  Nr. 
rn-go ,,.\]yśh N arodow ej". Na.d przvc.hvlil sio 
do w niosku obrońcy . N astępn ie  sąd  o g ło sił w y- 
r°k‘ uni .w inni a jacy  o sk a rżo n y ch .

llatykan perozumiewa ssę z boi- 
szewkami.

 ̂ unis tiośeiofa hatolieft. z praroosław

K o m u n ik a ty .

PARY z . 79. kw ietnia. (Pat.) R edaktor Fikaj!, 
dry przez dłuższy czas baw ił w  Genui pisze 

y  uC ablayram ie": Jaż  przed kilku d a a m i zauw a 
?0no, iz najważniejszym i kwastywmi koafe reneyi 
iecueńskiej są  w łaśnie te, o  których Się najmniej 

klówi.
S.p*awą taką zakulisow ych transakeyi, które) 

^ lity czn a  doniosłość jest daleko idąca, są  roko 
 ̂ 'h a , jakie się  toczą w  Genui m i ę d z  y W  a t y-u 
^ h e  m  a d e l e g a c y ą  s o w i e  : k ą .  Poaczas 

, uy na nieofieyalnej Konferencyi w yłaniają się u- 
^ J^ ic z n ie  co raz  to nowe konflikty i starciia, zrę- 

ni reprezentanci W atykanu s ta ra ią  się dopro 
?dzić do skutku w ielkie azieło . Chodzi’ m iano 

*  eie

1 ^ Ł ą c z e ń c e  k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o
z  KOŚCIOŁEM KATOI .ICK1M,

„ ‘ atem o  d /ie to , k to reg o  doniosłości nie podobna 
<^ost jeszcze ocenie. — Cziczerin skłonny jest 

l A 'hx) ku idei złączania obu kośćiołów. Na 
ii3 ."hbio zdać sp raw ę z tego, że w  raz ie  dojs- 
UrUi?? ^ a tk u  teS° dzieła, rząd  sowiecki uzyskałby 

sukces polityczny. ^Vat.ykan w tym  w\
■ ic^ 'Ku azoatby na razie da facto  a  następnie de 
ty  sowiecki co niew ątpliw ie w yw ołało
*-hie Ca'^'m sw ‘ecR  katolickim  nadkwycaaj te w ra-

- ^alitycyj fra-icuscy — pisze w końcu Filou 
+ J  ^-hiiby rozw ażyć, czy dojście do skutku 

wVmitir.ijn<>go dzieła nie b ą lo b j najlepszym 
'i jj ln zapewnieni i uezp eczeństw a Polsce, je 

. 1 że wła-^ije owa w :eika ry w a lizac ja
i p - ”?' pog łęb iła  p rzepaść  między Rosyą

iiięia. Odepc.hnięia. b ru ta ln ie  skom prom ilou  mm 
kobieta onogdaj w  kościele, w czasie  gdy wi- 
k a n  od p raw ia ł m szę, dw om a s trza łam i zab ita  
go na. m iejscu .

Pobożna, pub liczność  lobecna w kościele: 
ohciuk 1 z i\n c z o w a ć (  11 m orderczyn ię . Ledw ie ż\ 
wa, u , rw iino ją z rąk  tłu m u  i o d dano  do szpi 
Lala.

Uregulowana plac w przemyśle 
nafowym.

Protokół, spisany dnia 29 kw ietnia 1922 r. 
w Izbie handlowej i przem ysłow ej we Lw ow ie 
z w y d k u  konferencyi Komisyi dla regulacyi ‘płac, 
obradującej na podstaw ie art. X. u m o y y  z dn 
6 pażcżier ika 1921 r.. w dniach od 28 do 29 
kw ietnia 1922 r.

Na podstaw ie zasad  ustalony,oh w protokole 
Komio-yi ckaia 3 m arca  1922 r. skonstatow ano 
18.34 proc. zwyżki cen artykułów  żywnościowych, j 
a 21.05 proc. artykuiów  odzieżowych —■ czyli! 
ogióli.i jEd.l-l! <i p® , zw yżki, brOrąc pod uwago, 
że 75 proc. p o lo ro w  fljk tuuje w edle stanu z>w 
ności, a 25 proc. wedie stanu odzieży. Ogólna 
zwyżka na ma] w ynosi 11.087 proc

P obory  n a  m a j  p rzedstaw iają  się hastę 
pująco:

1. Douatki m iesięczne dla całego przem ysłu 
naltow ego w ynoszą:

I kategorya Mp. 8.342-—
II kategorya Mp. 5.0G5-—

II! kategorya Mp. 4.767'—
IV Kategorya Mp. 1.788-—

2. P łace szychtowe dla poszczególnych Za 
giebi w ynoszą:

B o ry s ła w :
i ka tegorya  za 8 godz

II kategorya za 8 godz
III kategorya za 8 godz. Mp.
IV kategorya za 8 god
Stróże za 12 god

Krosno
I kategorya za 8 god

II kategorya.za 8 god
III kategorya za 8 god
IV kategorya za 8 god
Stróże za 12 goa

Bitkow
I kategorya za 8 god

II kategorya za 8 god
III kategorya za 8 god
IV kategorya za 8 god
Stróże za 12 god

Lwów, dnia 29 kw ietnia 1922 r.
■Za Izby P racodaw ców : dr. Sandecki, d r  Nu- 

zik >wski, '".ż. W łodarczyk
Za Związki Robotni,eze: J . Suw ała, M. W ę- 

glowski, J. Frączek.

Mp. 1-906-—
Mp 1,490 —
Mo. 953-—
Mp. 596 —
Mp. 1,-160 —

Mp. 1 * 4 7 '—
Mp. 1.430'—
Mp. 894 —
Mp. 5 3 6 '—
Mp. 1.400' —

Md. 1.817 '—
Mp. 1.430’—
Mp. 85S '—
Mp. 536 —
Md. 1.400 —

WZR0ST WYWOZU W  AMERYCE. Stany 
Dej ^ ° ne Ameryki Północnej wykazują na ma 
S ;jt35I1mkowo w zro st handlu zewnę-

'^ la tó  osiągnął w arto ść  332 m ,lianów
. v' r tonć przyw ozu zaś wynosi 258 mi- 

dolarow .

Święto 1 ma|a na prowincyi.
K om itet obw . P. P, S . \vo L w ow ie w y sy łą  

referentów  n a

Z G R O M A D Z E N I A  L U D O W E

do  n as tęp u jący ch  in : ę jsco w o śc i: B itkow a, Bo
ry s ław ia , C zortkow a, D rołm bycza, Ja ro sław iu ,' 
K ołom yi Krech o w ił , S am bora , S kolego, śń ia -  
ty u a , S tan is ław o w a, S try ja , T urk i n . S., ( 
txzvk d-olnych i  Ż ó łk w i.

W K ałuszu  referow ać będz ie  Iow K u b a k  
z B orysław ia^

X  n o  CZŁONKÓW l u d o w e g o  SPÓ Ł
DZIELCZEGO TOW . WYDAWNICZEGO W E  
LW OW IE. U chw ałą W alnego Zgrom adzenia z 
dnia 14 'X. 1921 został udział podw yższony z 
100 mli. na 1000 mk., uprasza sic członków  o 
uzupełnienie sw ych udziałów  do powyższej kw o
ty w czasie  jak najkrótszym , w. prze* iwnym bo
w iem  razie nie posiadający pełnego udzi&łu w 
mysi s ta tu tu  zostaną w ykreśleni z listy  człon
ków  T ow arzystw a.

X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z li
stopada 1918 roku w zyw a swoich członków 
co w zięcia udziału w  u ro czy sto n iach  Konstytu- 
cyi T rzeciego Maja. Punkt zoom y p.'ac Smolki, 
gouzina 9 rano.

X ZWIĄZEK OBKCłŃCÓW LWOWA z l i 
stopada 1918 roku w zyw a swoich członkow 
oraz ca łe  społeczeństw o poiskia do jak najliczniej 
szego w zięcia udziału w pogrzebie ’ śp. A leksan
dra Kurkiewieza, stuch. po iiL ehnJa, b, ob rońcy  
Lwowa, ktor) odbędzie się d ; ia  1 m aja br. o  
godz. 2 po poł. z dom u żałoby ul. Potockiego 
1. 65 na cm entarz  O brońców  Lwowa.

X KUPSY PRZEMYSŁOWE. Krajowy Patro  
nat rękodzieł i przem yską u rz ą u z j w najbliższym 
czasie we Lw ow ft następ jjąca kursy  z zakresu 
rozm aitych gałęzi przem ysłu, a  to : a) kurs wy
robu sztucznych kw iatów  dia wysznolenia nowych 
praaow nic; b) kurs g a la ite ry i koszykarskiej dia 
pań : c) kurs kraw iectw a Jam : kiego (nowy system  
kroju głów nie dla pracow nic kraw iecaich); d jk u rs  
taheiii&iarski; e) kurs rysunków  przem ysłow ych 
d la  p ań ; f) kursy  szew sk ie  d la  ina jslrów  i t/.e.- 
ladhików g) kurs w yrobu obuw ia co,now ego i 
wierzchów (także dla kobiet). Na każdy kurs przy 
jętych z o s ta iie  15 -20 osou. Biizszych m form acyi 
udziela i zgłoszenia (tak^e • p s* mne) przyjm uje 
b iu ro  P a trona tu  przem yEow ago w e Lwowie, ul. 
M ickiewicza 5, II. p. codziennie od godz. 11—1 
(z w yjątkietn niedziel ■i św iąt) do 5 m aja włącznie.

X WALNE ZGROMADZENIE Związku ofi 
.cerow W . P. zwolnionych ze służby czyn. W scho
dniej M ałopolski odbędzie się w niedzielę dnia 
30 kw ietnia o  g. 11 przeu poi w  sal# Ogniska 
oficerskiego, ul. F red ry  1. 3. Porządek dzienny 
1) Pom oc dła zdem obilizow anych oncerów : 2) 
Spraw a em ery tu r wojskowychę 3) Z aopatrzen ie  
w dów  i s ie ró t p> oficerach; 4) Spraw y iorgani 
zaeyjne. /

Z arząd  zaprasza wszystiiich o n c e ró w  zdemo 
bilizaw anych (rezerw y i em erytów ) tak  m iejsco
wych iak i zam iejscow ych, by jak najliczniej ja 
wili się. W dow y po oficerach W. P . m ogą u- 
czest,uczyć jako goście.

BACZNOŚĆ HANDLOWCY I URZĘDNICY 
BIUROWI! Centralny Związek Handlowców wzy 
w a w szystkich członkow go m asow ego jaw łfria  
się w dniu 1 m aja o godzin.e 9 p r zed południem  
w  lokala przy  ul. Dom inikańskiej 7, celem wzię 
c i. udziału w uroczystości m ajow ej. Sekrrtaryal 

ZWiAZKI ZAW ODOWE ROBOTNIKÓW 
Ż Y D O W S K IC H  we Lwowie, ul. K otlarska urzą 
dzają w dniu 1 m aja o ‘godz. 10 przed  południem 
na placu Zbożowym  (Plac Solskich) W ielkie 
Z gr im adzenie M ajowe w raz  z aochodem  Drzez 
główne ulice m iasta . ■ ,

W ieczorem  o godz. 8 odbędzie się  w sńli 
,,J a d  Charuzim " Taneczna Z abaw a Majowa.

W stęp  d la  zorganizow anych robotnikow  i ro 
bom ie 300 i 200 mk. m

KOMITET MIEJSCOWY ŻYD. PARTYI 
SOC- - DEM.. POALE - SYON W E  LWOWIE 
zw ołuje na dzień 1 m aja  br. o godz 10 rano 
W .elkie Z grom adzenie Rooot.liczę na placu o to k  
templu.- W  razie  niepogody odoędzic się zgro 
m adzenie w lokalu przy ul. K azim ierzow skiej 15

Robotnicy i Robotnice! Towarzysze i Towa 
rzyszki! jawcie się licznie"!

Punkt zborny o godz. 8 rano w lokalu przy 
ul. Kazim ierzowskiej 15. - -2

X TOWARZYSZE POALE - SYDN! W nie
dzielę o  godz. 11 przed południem , w  lokalu 
ul. K azim ierzow ska 15, zwołuje K om itet Miejsoo 
wy zebranie t rw irzyszy partyjnych z porządkiem  
'dziennym: S w iet) 1 go :Maja. • —2

x  k o m it e t  Mi e j s c o w y  ż y d . p a r t i i
SCC. - DEM.. POALE - SYON W E Ł W O W lt
zap rasza  w szystm ch to w a rzy szy  na kom ers par 
tyyny, Który odbędz ie  s ię  1 m aja o  gouz. & 30 
w iecz. w loka lu  ul. K a z im ie rzow ska  15 — 2

)
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Maszyniści kolejowi a kolejarskie organizacye zawód.
R/łżdy rząd , czv to  zaborczy — jak by ło  n ie 

gdyś, czy  rodzim y — jak jest GDecn.e — trzym a 
się  stałej, w ypróbow anej zasady: dzielić i. \rz a
dzić", ażeby ułatw ić sobie rządy w  państw ie. 
T a  zasad a  kierow ały  się dotychczas wszystkie 
burżuazyjiM rządy w  Polsce w  odniesieniu do  k o 
lejarzy i d latego  doprow adziły  do rozbicia ko 
.ejnrstw a aa szereg  związków' i zw iązetzków  z  
tej zasady zrodził się także odrębny związek 
m aszynistów  kolejow ych z siedzibą obecnie w 
W arszaw ie.

Na stw orzen i,1 oddzielnej organizacyi m aszy 
nistów kolej, i postaw ieniu  chińskiego m uru mię- 
dzy nią, a re sz tą  zrzeszonego kolejarstw a, a  z w ła 
szcza Zaw. Zwdązkiem P rac  Kol. specyalrije za 
leżało rzącwwi. W szak m aszyniści — to  najw aż
niejszy czynnik w  kom um kacyi, z którym  łatw iej 
d ać  sobie radę jako z osobną, s łabą  o ega n i żacy ą, 
aniżeli gdyby m aszyniści szli taw ą z potężnym i 
związkam i. W  dbdatku  p o sta rano  s :ę o to, że 
do  żarządu związku m aszynistów , w esz li' ludzie 
osobiście ogrom nie am bitni, staw iający interes 
sw ego „ja^ po.^ad , wszystko. O latego lednostki te, 
zam iast bronić  spraw  m aszyn istów , skaczą tak, 
jak życzy sobie tego „góra" i g rzeb ią  naturalnie 
naiżywotniejsze postu laty  in teresow anych i k h  rc  
ctein. Sięgnijmy do przykładów

Obecny zarząd' związku m aszynistów  kolej 
w W arszaw ie, .zgodził s ię  i podpisał O otatni'jjro  
,ekt p ragm atyk i służbowej dla kolejarzy, projekt 
absolutnie nie co  przyjęcia, gdyż przew iduje dla 
pracow ników  kolejowych zanadto wiele krzyw d 
i ograniczeń, w t/row adza w wysokim  stopniu „w i
dzim isię" do odm' mstr3cyi, a  naw et odrnaw  a 
praw  obyw atelskich. Jeszcze ten projeki nie s ta l 
się ustaw ą, a już za>ząd kolejow y postępuje w 
myśl jego postanow ień, bo puszcza m aszynistów  
po dziesiątkach lat służby n; „zieloną traw ko" 
bez „adrtegu zaopatrzen ia  im asz. K rw aw ica z Rze 
szowa) — innych cofa  o  kilka k 'a s  pracy wstecz 
to znowu nakłada na m aszynistów  kary, dące w

dziesiątki tysięcy. A paitowie Źurakow scy, Że 
łochowscy, Dzieci-iaki Ctsi i Chruśeiccy pom agają  
tylko kręcić ów bat na m aszynistów  — w szak ro 
przecież „państw ow o twórczy*' parryoci, mile w i
dziani u góry, grzeczni, wyświęceni na d z ia 
łaczy" p rzez p. W iktorów) i t. p.

Pow yższy pobieżny szkic a przede w szystk im i 
życie przekonywają, iż m aszyniści kolejowi m u 
sza poważnie Domyśleć o  sobie. Nie należy poz 
wolić zaw racać  sooie głowy obaw ą o utonięcie 
w m orzu ko le jarstw a na wypadek zlania się z 
iiajp jtężn iejszą o rg a n iz a c ją  kolejarzy, t. j. z Z. 
Z K .; najwyższy czas także pozbyć się próżnych 
am bieyi w kierunku jakiejś wyższości m aszynis
tów nod drugim i — a  w myśl zasad szczerego 
de m okra tvzm u stanąć do pracy społeczno — z a 
wodowej i o o  walki o praw a i’ o popraw y bytu 
w spólnie ze w szystkim i w potężnej m asie bojo 
wej. M iniaturko wy zwriązek maszynistów- — n ie 
chaj nareszcie p rzestan ie  stać na ustuga>h jednos
tek — ugodóweówl i pchac ich w górę. Inteligen 
cya i społeczne uśw iadom ienie m aszynistów ’ p o 
winny przeciw staw ić się tej robocie — gtfyż ni o 
pp. żurakow scy, Żelechowscy i t  p .  h iebezjntere 
sow'ni ado ra to rzy  pp. W ik to row  wykują lepszą 
f rzyszłość dla m aszynistów  ale or.i sobie sa 
mi. w  ściełem  zespoleniu z o rgan izacvą  — po
tęgą-

Robotnicy z N, P. R. chcą święcie 
1 Maja.

W  Lodzi robotnicy należący do Narodowej 
Parly.i Robotniczej zażądali od kierów nictwa 
swej party i, aby proklamow ila święto w dniu 
l-go maja. Wniosek ten rui raz’e jrogrzebano prze- 
kazaiftem go zarządowi głównemu part;i. Widać 
jednak, że nawet wśród robotników wlokących 
się w ogonie Inirżuazyjnyć.h słTonńictir szerzy 
się zrozumienie święta 1-go Maja.

H M

Księgarnia Ludowa
. sVlep

aamin. „Dziennika Ludowego
przy ul. Szajnochy (gmacn Towarz. 
kred. ziemskiego) Już zosta ły  otw arto.

Tu nabywać (up można wydawniciwa Ludowego fow. 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy".

Tu przyjmuje się prenumeratę i anonse.
Tu sprzedaje się już bilety na przedstawiun.e te

atralne w dniu i maja i na Zabawę Ludową w dniu 30 
kwietnia.

Tu są do nabycia bilety na match Robotniczego 
Klubu sportowego w dniu 1 maja.
Sklep o tw a r ty  od 9 — 1 w  poł. i od 4 —7 wiecr

Zabawa ludowa.
W  riedzielę  30 bm. o  godz 9 wiecz. odbe 

dzie się  w salach „Domu N arodrego" w ielka za- 
baw a ludow a z tańcam i. Dochód na budowę Do
mu Lud iw ego w t  Lwowie. Bilety już są do na
bycia w A dm injstracyi „D zienrika Ludow ego", 

b ile t w stępu 500 mk., dla kobiet 300 mk-

Przedstawienie teatralne 
w dniu I go maja we Lwowie.

Jak co roku w dniu 1 maja odbędz.e się dla 
robotników popołudniu przedstawienie w 
Wielkim teałrze po cenach zniżonych- Grana bę
dzie znakomita sztuka „Krąg .nteresówL Bileój 
juz zamawiać i kupować naieży w Administracyi

Dziennika Ludowego0

3  fta iru  W ielk iego .

„WIERNA- KOCHANKA". róm edva w 8 aktach
\ Miecz. F i j a ł k o w s k i e g o

Podobno w W arszaw ie, sztuka ta  rn.ala pow o
dzenie jako utw ór swojsKiego, pogodnego talentu, 
opromieniony niestylizowanym  hum orem , pełen  za- 
m aszysto śri i werwy, tężyzny, żołnierskiego ro z 
m achu i tym podobnych ingrcdye.icyi. Podobno 
jest ona wykładnikiem odruchu zdrow ia m o ra l
nego i fizycznego, jasuiego. św iatopoglądu, pry 
m i^w nych  racy i, którem i uleczyć można w sze l
kie psychiczne niednkwasy, jak zgorzkniałość, 
zwątpienie, abnegaeyę, p rostracyę  z jjowodc mi 
ło s ieg o  niepow odzenia | w iele innych rzeczy. 
Tcm  rem edyem  — odkrytą przez au tora  bardzo  
późno  po Kolumbie Ameryką — jest s z a b la , 
„w ierna kochanka", z k tó rą  się =dzie w szerok* 
św iat na bój, na p >dóoj, przez w icher b .tw y, po 
krw i trupach nieprzyjaciół, szaola, do kxore| 
się  p rzyw iera  z zapam  ę ta łą  m iłością, jx izw ala- 
jącą zapom nieć o wszystkiem i mem, o  w szyst 
kich łam ańcach ducn iwych. o  kom plikacyach, b ę 
dących wynikiem zbyt wielkiego, a w edług a u 
tora niepotrzebnego zróżniczkowania życia.

• To wyfilozow a.be powyższej ese.icyonalnej z a 
jady, — nie tyle glebokie. ile popularne w kolach 
dk> których autor, bęcfący, o  ile mi się zdaje, 
obyw atelem  ziemskim, należy, znal izloby poklask 
za czasów Bałuckiego, Blizwiskiego t Przybył 
skiego — niestety, dzisiaj jest o ,o  już straszn ie  
barulną, przez kouow ała podaną receptą, a n a 
chronicznym, bezużytecznym  fabrykądem bez za- 
dosow ania ideowego i praktycznego.

O statecznie m jżnaby się nawet zgodzić a b 
strakcyjnie na tak spreparow aną m ądrość życio 
wą, gdyby podana nam ona była w dziele sztuki 
artystycznie pięknem, scenicznie skonstruow anem  
bez zarzutu. -Możaaby przejść do pmrządku 
dzi< niiego nad , m yślą przew odnią", k tó ra  t r ą 
ci ideologią naszych dziadków — od komody i 
orzem eż nie m ożna w ym agać wskazówek na ż y 
cie — gdyby w a iry sztuki zdołały usunąć na 
drugi jda i to  wszystko, co w zasadm ezym  p o 
m yśle je&t iiiefi^toBlne, niesmaczne f płytkie. Ale 
grty na dobitek jzo isa . iełsc dzieło  ocemjczne jest

tiKfla i słaba, gdy  operuje wyśw iechtanym  sta- 
rokalendnrzow ra i hum orem  i dow cipem , gdv 
w prow adza s ta re  szabloijy i manekiny, k tóre  m oże 
: i oklaskiw ać 14 letni studencik, lub 50 letnia 
ciocia, nosząca fryzury z czasów  G rottgera , trudno 
tp rzec się wrażeniu, że au to r zle ziobił. prace 
hreczkosteja pośw ięcając dla karyery  literackiej.

Ljbozuchna treść  tej nowej, a tak b a rd /o  s ta 
rej kom edyi da się w kilku zaw rzeć zdaniach.

P. Jerzy  L irsk i, porucznik polski z czasu 
wojny z bolszew ikam i, kocha się nieszczęśliw ie 
w ip. M ary, có rce „obyw atela" Osowieckie-go 
Dziewczyna, w której dyszy pragnienie ^.słońcaj 
wichru, p jd u "  (?) w ybrała  (o w toczna kob.eca 
zagadko!) jakiegoś sjKwaszonego, ste tryczałego  
m łodziana, k tó re  pessym istycznia m acha ręką na 
w szystko: na wojnę, na rni.ość ojczyzny, na iaa- 
uiy. Na kooictę m achnął fakże ręk ą  ognisty p o ru 
cznik, przycisnął do p iersi szable, w ierną ko 
chankę i poszedł m ordow ać bolszewików, aby  w 
ekstazie szaiu wojennego zupom tleć o m arze 
ni ach ekstazy miłosnej.

Bolszewicy, jak w iadom o, zostali pobici, a 
porucznik Lipsm rzekom o zginął. P -1 M ary jak 
p rzesto i na ekscentryczną panienkę, w czasie w o 
jennych opsracyi znalazła się na pozycyi b o jo 
wej i tu m iała sposobność do rewelacj-i: u jrzała 
we w łaściw em  .świetle m ocnego żyw iołow ym  o- 
gniem  tryskającego porucznika i zrob iła  to, co 
zwykle po takiej rew elacyi robi kobieta — za 
kochała się w rycerskim  ognistym  m łodzieńcu, 
k tórego  dawni*] lek -e ważyła. W ooe leg> nastą 
pito zerw anie z narzeczonym  — osob istośc ią  na 
praw dę nijaką — a  że tym czasem  rzekom o zabity  
L i; ki uciekł z niewoli 'co lszew i klej f  zjawi! się 
jak duch z tam teg>  św iata w czcigodnym dw or 
ku p. Osowieckiego, gdzie go  p. M ary przyjęła 
z e g z a lto w a ć tn  w zruszeniem , należy się spodzie
wać, że w szystko cfobrze się skończyło, cnoć a u 
tor nie w prow adza na ocenę cerem onialnych z a 
ręczyn.

T o w szystko było  dość nudne. Banalność ziata 
przeraźliw ie nie tylko z typów aip i z dyalogów!, 
których słuchając m iałem  w rażenie, ze piiję Ie 
tnia wodę. Żeby oko ' iskra czegoś.ś\v  eżego orv- 
gmainego, nieznanego! Ale w idziato s i ę ' tylko kre 
woych i pow inow atych person ze setki kom edyi’

i komedyjek, s łyszało  się tylko sen ten tye  w  o 
azaju „Oczy kobiety w iodą na pokuszenie“4, „Ko- 
b ie ta  jest zagadką", „Szczęście leży w nas sa- 
mych". M ajor Bodzanta, m ający reprezentow ać ty® 
wojaka, dla k tó rego  wo; i°. jest żywiole tt i którf 
biłby się cf) końca życia, jest typem  przyąt- 
mniej tak starym  jak M atuzalem. Dowcipy cięZ' 
kie, jak żołnierskie buty, se itym en t nienaturalny- 
robiony na zim* o. ‘Ef izody pseudo humorysty* 
czne z ahfltyomi do stosunaow  społecznych ni* 
sm aczne i dziecinno- naiwne, ta - o ś c  bez k o śó j 
pacierzow ego, bez li iii ^dra natycznej, po któro 
by szło napięcie ciekawości.

W szystko to na przedsiaw ianiu a natorski 
w obyw atelskim  dw orka jakiego ; p. O s o w . i e c k i e f j  
z pew.i iścią by się ^o -o o a ło , — ale po co b • ‘ 
a po w iastki dla przyzw oitych starych  d z ie c i v'-' 
c iągać  na sceny s ty b c z n e ?  S treszczając się P 
w,cm że p. Fijałkow ski n a p sa l swa komedj- 
o 50 la t zapóźno.

A rtyści g raii jak mogli W  manekina, z f'°L’,v, 
nego p rz e z 'a u to ra , ak to r nie może t c h n ą ć  dużo & 
cia. D latega też wszystkie k reacye w ypadły pt- 
ciętnie, nie dlatego że arlyśc. n 'e  mogli m P̂ , 
ca łać , ale że w prow adzone typy są bez 
są  zbyt pospolite. Cóż nóg ł z „obyw atela" O 
wieckiego, w ykrzesać p. Kali iowski, iak zaw  ̂
poprawmy i staranny  w  g rze?  co p. Pdlermya 
idalii, papierow ej m atro n y ?  P. M ich:owska 
ra ia  się ze skutkiem o zachowanie ek^ce try , 
nego (?) wdzięku p. M arv, D M eh|ia jpróL0 '-^ 
ichnąc nieco oryginalności w n ic“on^ . e- 
ną pom ysłow o postać Sk dskiegu. >*' ,irl * gJ. 
mu nic nie przym ów ię, gdyż każdej swej  ̂ ^ 
cyi umie padać p iętno własnegte w m pcram  
w Każdej jest sobą, siloym, zam aszystym  ‘ ..
szme, czy zaw adyao to  wesoly^n i zt wsze on 
trut& na sobie zain teresow ań,e  w iśowni. ^

Trudnfc zadanie m ,ar p. M ichuknłicz sc s - j 
bohaterem  i dlaLego m im o wszystk n ges 
buńczucznych przem ów ień ekapresya nie y .j 
na, p /s ta e  (g lów ra wl a  au tora) me n ‘ 1 ^  
s ię  w yraziście. Bez zarzu tu  w roli wac 
Rysia był p. Ofcornicfci

Artt/r CwfkftWsM-



„DZIENNIK L U D Ó W J

P a p y p s i .
Istnieie w śród  grup robotniązych k a teg o ry a ( 

ł^ W w n ik ó w , których płuca urąga najskrom niej 
S -/m  w yobrażeniom  o  f^acy dostosow anej do 
dzisiejszych stosunków  drozyźmUnych. Są to -s tró  
*  i d  izorcy domowi. So.cvą istyczna o rg a  Tiza* 
-V? stróżów  w alczy nie od' dzisiaj o popraw ę b y 
tu nieszczęsnych paryasów , ale jak o jtą d . nieo- 
bial, że bezskutecznie. Płaca, k tó rą  przeciętny do 
*orca dom ow y otrzym uje od1 kam ienisznika, w 
'wyjątkowych tylko okolicznościach dochodź,' do 
"[y^okoici aż 3.000 mk mflbsifecwie.' W ilgotnej 
0X35no psm ieszczenic będ(ące s ted li^ io m  chorób 
zakaźrf,'ictT m iatoby  być tvm  rownoważnii.iem. wy 
nagratizajęcym  stróżom  ich żebracze uposażenie.

Ale i w Jyttn w ypadku dozorca dom ow ^ jest 
ufiarą kaprysów  i oov olności sw ojego piania 
tora. W yrzuceń je  stróża, czy dozorczyni nie jest 
^ p e łn ie  krępow ane oahroną lokatorów  a  zaw isłe 
lWyr.ie od' kom isaryatu  poitcyi.

O dpow iedzialność tych o fiar wyzysku jest zu 
pełnie rh ep ripo rcyo  lalna do wysoko i :i ich p lace . 
Odpowipdkialni są  bo wiem za czystość i'san  itarny 
stan dom ów , nięrzauko są skazani p o ’ięy|nie na 
wysokie grzyw ny i kary.

Te anorm alne stosunki panuja.ee w zaw odzie 
dozorców  w  W-orszawie, Krakowie i Lwowie sp o 
wodowały w o d  ot lich ąjzasach szereg  akcyi strej 
kowycn. Obecnie zyskał rozg łos stre jk  dozorcow  
w W arszaw  ie.

•  D ozorcy we Lwowie m uszą zastanow ić się 
także poważnie na tern, czybv .wzorom low arzy 
szy zaw odow ych w arszaw ski h nie przystąp ić  do 
popraw y ciężkiej swojej dc  ., znajdującej s*ę dz i
siaj poniżej wszelkiej krytyki. S p raw ą  lich za in 
teresow ać należy w  pi.r*j»ze,j m ierze  Inspektorat 
pracy i uruchom ić kom.-syę rozjem czą, dla zo>o 
nowego uregulow ania w arunków płacy i prący

Wieści z Sambora.
2  SALI ROZPRAW,

W  swoim  czasfe na zgrom adzeniu ludowenr, 
p a rc iu  W anat z Zam iejszczyzny namówi my przez 
Kustusia., napadł na iow. S.om pego, w ym yśla

mu ou  parobków  z pod Czerw. Sztandaru1, 
który błjntujc robotników , każe im pra.cować po 
*• godzin.

f  Z  tcg > głupiego w ystępu W ara ta , byli b a r 
‘łzo uraciowa i p rzew odniczący K ostuś z p. Ra 
H em  i nie dopuścili tow. Stom pego naw et do 
?losu.

Epilog tej spraw y odegrał śie  w  sądzie. P 
roSnat zosta ł ukarany nictylko |o k ry c ie m  kosztow  
"°zprawy, a le  będzie zm uszony do  ogłoszenia de- 
*t^ ra c v i w „Dzienniku Ludow ym ‘‘, w której cofa 
^z y s tk ie  oszczerstw a.

N ied3w o) zakończyła ław a przysięgłych roz- 
>ra"vvy Komunistów. Na ław ie oskarżony*1! przy 
u&rwszej ro zp raw ie  zasiedli W fu h  S .hup ira . 

^ ' i g h o f f e r ,W a s y ły k ,  robotn icy  z Borysław ia. 
‘óry\h akt oskarżen ia  obw iniał o  zd radę  stanu. 
r ^nili dr. Lew Hankiewicz, dr Eichel i dr,. Ha 

UBzczv,i;,ki.
. Ska^fi. i zostali Scłiap"-a na 5 rmesmc-y w ię
źnia, W asyłyk na dw a miesiac-e. Wobec zaLiczo- 

aresztu prew encyjnego zostali w szyscy wy- 
w *łteaeni z więzieniu.

7 życia koiejarzy w Stanisławów:?,
Uni i  25. k w ie tn ia  1022 odbv ło  się ogólne 

; zg rom adzen ie  p racow ników  kolejow ych w sz y s t
kich d y k aste ry i w  sali K oła  m iejscow ego Z. 
Z. K. w Stanisław ow ie z następującym  p o rz ą d 
kiem dziennym: *

S p raw a  p rzeszeregow an iu  m ia s ta  S ta n is ła 
w owa ii o 1 go p asa  d roży  źiUdiiego.

Dzień l-sz v  m aja
W olne w nioski

Referow ał kol. Szałaśny, który złożył spraw o 
zdanie z dotychczasow ych w ysiłków  w kierunku 
p rzeszeregow an ia  m iasta. S la n is ła w o u a  do wyż- 
szego p asa  droży zadanego niety iko  ko le ja rze  ale 

innych  zaw odów . O becny m in is te r kolejow y 
jako  p rezes d y re k e ri stanisłuw ow rikiej tak ą  re- 
zolucye sw ego cza.su p rzychy ln ie  zaopiniow a.l 
Obwili;* jako  p rzedstaw ic ie l Użądli w m ysi s\\ r - 
ich wniosków ńiożehy zechciał tę sp i.iw ę p rz e 
prowadzą-.. I chw alono w y słać  d ep u lacy ę  w o- 
sohach  kol. Z dziansk .ego , L ittak a  i N ow otar
skiego celem  przypom nien ia  tej spraw y.

cfrugiej rozpraw ie staw ał Josefsberg  ską 
zany w* pop-zecniej k ad en c ji na 3 lata. Przy 
ponownej io^praw ie zosta ł uwolniony, n a to m a s t 
Freiiich zosta ł zasądzony na 3 ła ia  ciężkiego wię 
zienia. O brana dr L a id au a  była doskonała. Frei 
licha bronił dr; Aleksandrowicz.

W  trzeciej rozpraw ie, k ió ra  trw ała  7 dni 
siedź leli na ław ie o skar mnycli GhnSKi" Zw obńskL 
H ausm aa i Bachrycż. Bronili dr. Ggek, d r Lew 
Hankiewicz, dr. Bromb *rg, d r H iłuszyńsk i i dr 
Ilarasym ów  ze Stryja.

W toku ro rp raw y, ob ro ń ca  dr. Lew  Hankie
wicz, broniąc oskarżonych dosyć nieudolnie, u si
łował a takow ać PPS.

Oskarżeni, m b d z i naogół roL o tiicy  tw ierdzi
li, że z kom uni/m em  nie m ają  nić wspólnego, 
że b roszury , które w ładza znalazła zosta ły  p o d 
rzucone. Jed ro  tylko podkreślić trzeba, że t pka  
rzeni wynieśli naukę, żc tylko zgodą i p raca  pra 
wdziw ic uswj ivianj*a|cca óez osob iśtych t wy c icczek 
przyniesie zw ycięstw o kLasy pracującej.

O brona k tó ra  m iaia trud ie zadanie, a a ła  ta 
ki rezultat, że Gliński dostał 6 miesięcy! Barchacz 
4 .m iesiąc;. Oskarżonych wlitzO o  iresz t p i e w e . - 
cyjny, wobec czego w szyscy zostali zwoi tieni.

R o b o tn ik .

mserujcie w ,Dzianniicu Ludowym*.

j f  ruchu robotniczego.
X  BACZNOŚĆ TO W  ŻVD METALOWCY!

W  niedzielę 30 kw ietnia o  godz. 11 przed poi 
w lokalu K azim ierzow ska 15 odbędzie się ze 
b ran ie  robotniKow przem ysłu m etalow ego z po 
rządkiem  dziennym : Ś w i ę t o  1-go M a j a .  Jaw  
cid sie licznie! — Zarząd. —2

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY*FRYZYFRSCYI 
W pomedźtałfck dnia 1 m aja o godz. 8 rano  punk 
tualnie zb iórka wszystkich robotn ików  fryzyer 
skich w "lokalu w łasnym  przy ul. Sykstuskiej 19 

|  Z OKRĘĆ- KOM1SYI' ZW1/JZR.OW ZAW  
PosietfzeHie Prezydyum  O. K. Z. Z. odbęczie  sie 
\ v e ' w t o r e k  2. m a j a  o godz. 7 wieczorem , na 
k tó re  zaprasza się  tow. d ra  D ręgiew icza i Ho 
rodyńskiego.

W  ś r o d ę  3 m a ] a  o go^z. 7 w ieczorem  od 
będzie się posiedzenie W ydziału W ykonawczego 
O. K. Z. Z., na k tó re  zaprasza się tow. Bajlita, 
Czticzmana, ci-a D ręgiew icza, d ra  Herschtahla. 
Helia, Kord'yanka, M aksam ina. R apaka, Sterna 
Zarańskiego, Hoffmana, Żelaszkiewicza i A naroa 
sika. Ze względb na b a r d z o  w a ż n e  s p i j 'a w y ,  
oedace na porządku dzienny n, u p r a s z a  s i ę  
o  b e z w a r u n k o w o  p u n k t u a l n e  p r z y  
b y c i e .

S łon iow sk i, seler. iW egiewskf, przow .

wyświetla oo l^o maia 1922 
przepiękny dramat w 5 akt. pi. Z a k a z a n y  ts iu ts c

W gł. roli ulubiona artystka

L o tte  N e a m a n n

Q Q L O S Z E W lA .
koło Kawiarni Wiedeńskiej  
złote okulary tpince-nez) 
wykładane perłową tnasą 

Znalazcę upraszam o 
»r zwrot za Wysokiem wyna-
v ^ er'>em Dr. Grafów. Gregtcka 19, II. p.

^  ^O hlZĘ spr7et ânia' Ogłoszeń.a Źródlana 41

,a 5 IK ś  J o sprzedania części rowerowe, 
fjir&cjp ’Dsztak, nairóżnorodnieisze orzvrzadv oraz 

d °  szycia dobra. A. bO SN O W SK i 
Stryjaka 99.

X 5 T  T  ' ane * m a lo w an e
"  w ykonu je  najtan ie ,

I .  S u ld n ę te r  Lwów, Sftlrta 1?.

SlfllKIFILIE kauczukowe i metalowe
wykonuje n a j t a n i e j

ritowi I.Golifr&ler Lwów. Sykstusial?.

r ,eP .lśfto^ lem ,sly«ny  Orooecka 5*4  Cenv 
Iec<)tiicznyoh barazo umiarkowane.

stv^^O Pań t  0 50 Procen1 ,anieJ jj k
nta,7 — * w szjo.ie wykónuje k.

^  ^  Pfl l̂ach; .rska 23P̂jjcyahsu Józef Flicb II piętro Lwów.

H Ł I J I S 7 B *  męskie. damskie, dzle- 
Po nisH^K clnne w wielkim wybo-p( nisk,ch cenach. - K I O S K  |«.ape'/szy)

Ducha obok koscioL

i *

T u  " Ul' U“ K0icl0Ia o c  Jezuitów
h „ ! | 6 R Z >  J A . T S K I  s k a .
0 Ś c ' t-1 n,1' e starych Przyjmuje skudnica ulica 

J • gmach Izby rękodzielniczej).

Marnujesz czas i pieniądz
piorąc jak dotąd mydtem. Roz
sądna i oszczędna go»po3v'm 
używa dzisiaj do piaira tylko

f "ROSZEK i n n o  
MYDLANY ' ^ U U

P07NAiŃSKIb ZAKŁADY CHEMICZNE 
R A Z IM IE K Z  CH VIIlSIiEWHKI T. A

POZNAŃ-GŁÓWNA

£ f S £ $ l &  “ eteryczne, skórne, zastarzałe -
*- leczy  ̂ »xr»»0 3 r« ,li .» tc a .

Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.

SKÓRNE i weneryczne zasta
rzałe leczy od 11—1 i od 2 -4

Lwów, pl. iHarjacki 6 -  i
1. p. II schody.

W strzykiw ania  Neosalversanem ty lko przedpołutln,

CHOROBY
lir. Dszlflflyi

H
m

Ł
,«II. GUTTERIKANN
U y ą  S y k s t u s l z a  1 4 spizetlaie:
Zegarki z ło te  dam sk ie  na rękę po 22.000
Z egark i zło te  m ęskie na rękę po 25.000 ,
M cskie zegarki złote k ieszonkow e od 35.000 .
Z egark i n ik low e na rękę od  4.000
L ańcus/.k i złote, 14 k a r. na szyję 4.500
M atki Boskie złote J.800
Ko!cz.yki ztote 14 kar. __ 4.000
Ł ańcuszk i sreb rn e  z M atką Boską 1.250
T orebk i t , ch ińsk iego  sre łira  3.000
T o reb k i z praw dziw ego sreb ra  27.000
P ap iero śn ice  s reb rn e  od  12.000
P ie rśc io n k i z ło te  14 kar. od 3.0UO

Najt msze źródło zakupna obrączek — na skła
dzie 18 i 14 karatowe z nowego złota.

f i f tz p ln tn if t  ^ r a u i rn j* j  w »xyH tk to  
scttkupioiie u m n łc  p r* o d m io ty .
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KEFIR KAUKAZKI oti 1. maja znowu nabycia.
we wszystkich kawiarniach,' restauracjach i mleczarniach 
Zamów ,cnia K  T  B  A ** ' Lwów, Bonifratrów 4.przyjrmne:

» ................
W e k u t r k  u c h w a ł y  ] i o i r z i ę t e )  p r z e z  5 4

I  W w w  Z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r j a a z y  A k c y j 
n e g o  B a n k u  h i p o t e c z n e g o ,  k t ó r e  s i ę  o d b j ł o  
2 9  k w i e t n i a  1 9 2 2  Z a k ł a d  n a s z

wypłacać będzie tytułem superdywidendy
za  kupon I9r . 5 7 .

p ł a t n y  1 . l i p e a  1 9 2 2

M  nip. od akcji.

zagranicznych sukien, 
Diuzek, s z la fro k ó w .  su 
kienek dziecinnych i1 

w y k w -n tn e j bielizny do magazynu

rnllHZ£R i FRISCH. Kil ń̂islłlego 1.
CENY KONKLRŁNCYJNEł

tSSk.v.-łR?g«r • • W #
łeaprz. kawiarni Wiedeńskiej).

• Ubrania męskie po 12.500,16.000.16.500 i 26.000 Mk.; 
j W . i s l a n y  18.000, 25.000 Md. I wyżej S
■ y -------s p r z e d a j e  _ _ _ _  __ S

s
IW0W5KI ZWIĄZEK KONFEKCYJNY [

L w ó w ,  ul. B l a c h a r s k a  1. B.
T  c r ^ - ^  f  Kon*ekcya wykonam a we władnych warszta-
*■ .  tłctl v.<;dłujj najnowszego kroju i fasonu

E L W O W I E .  Stow zarci, i n|r. por ul. Gndzickkh 1. 8.
Wykonują instalacje św ia t ła  Biektrycznago, dzwonków, telefonów  
gromochronow, oraz wszelkie  reperacje  wchodzące w  zakres  

e ie k tro tec h n jc tw i po cenach konkurencyjnych.

tnserujcie
w

Dzienniku
Ludowym.

Rok założenia 1SS1.

jfiiojzy diahąer
l w ó w ,  ] \y n e k  3 8

p o l e c a
:: farby, oliwy. :: wyroby :: :: artykuły :: |
smary, benzynę', s iem ku tsk it gospodarcze.

aaaBBEgłgdBi:

, Sykstus ka
naprzecw  głównej poczty.

DO AM ERYK I
i  KANADY

N A J W I Ę K S Z E  i N A JSZ Y B S Z E  
:: OK KĘT V N A  Ś W IE C IE  :S

Bilety okrętowe, (azifkarty)' po o r y g i n a l n y c h  c c a 3Ch 
W szelkie iu fo rm acv e  darm o .

U N I A  . C U N A R D
Li W  O W . U L  S Y K 8 T U S K A  37

( n a p i - z r c i w  p o c z t y ) .

Dra Z R EN N F.R A  am bulator ium
d e n ty s ty c z n e

obok .„zkoły 
K marskiego.

leczniczo - 
lecr.n.czno

k ę t r z y ń s k i e g o  Z l  olK)ktzkoV

W chorobach skórnych i wenerycznych

Dn. LOLA F jLLŁ^BLiUm
sek n n d ary u sz  szpitala pow szectinego 

o rd y n u je  od 3 — (> p o p o łu d n iu  Z ó tk ie w s k i t jB . '* .

orzystalcle ze spasobnoSci! Tyldo do czercaco
Z POWODU REfCONSTftUKCYI LOKALU

sp rzeda jem y  po cen ach  n i ż e j  F a b r y c z n y c h  lo w arv  g a lan te ry jn e , zabaw ki dzicc

ftAJHJ3 i liREC'1  Imb®. Rynek 3i»

P IE M I I I mioilowt ł dekorowane (Szprycówka) pfzedwojen- CiiyM llL
nej jakości na odousty, jarmarki etc dostarcza I
— WyUDOnria flernikńm 1 czekolad Luftn;. t t \  Łohlsłka Iż*

A >otzr_H a-zehonać Kajtciłsze źródło zakupu im macazynie 1rl1̂  bi(? a,ze"fn^ -’

J .  M U I W Z E R A  L W Ó W ,  R Y N E K  14 .
Olbrzym wybór pończoch damskich od 275 Mp.,
kości po 875 Mp., Reformy czarne i kolorowe w najlepszym gatunku po 750 Mp dziecinne 650 Mo. — Dziecinne czap"^. 
jedwabni* 1.000 Mp — Damskie chusteczki pół tuz. 1 000 Mp., męskie pół tuz 1 700 Mp. — Wielki tsybór *bórxshycb ton®* 
JeJw aone krawaty wiedeńsitie. Naiwykwintniejsza bielizna damska i męska po cenach fabrycznych. — Uwaga na firmę i Nr. doni

Zastępca naczelnego redaktor* i redaktor odpowiedzialny: JA N  bZCZYREK. — Drukiem A nura Goldmana we Lwowie, uL SykstuaU  1


